
W ramach ,,Rolni Fomor/a Zachodniego* 

b_ " Wojewódzkie uroczystości 
20. ROCZNICY 

WYZWOLENIA ZIEMI KOSZALIŃSKIEJ 
W W a !czu, Koszalinie i Kołobrzegu 

Inf. wł. 
KOMITECIE W ?jtwódzk*m PZPR odbyła s"ę w ^o-
n edzialek narada sekretarzy komitetów powiato­
wych partii, której głównym tematem były obchody 

dwudziestolecia wyzwoleń1 a Ziemi Koszalińskiej, Obchody 
e odbywać? się będą w ramach „Roku Pomorza Zachod-
•eSktórego inauguracją będzie uroczysta sesja plenar­

na Wojewódzkiego Komitetu Frontu Jedności Narodu w 
^nzu 28 stycznia br. 

cu mieszkańców Wałcza, uro­
czystej sesji Miejskiej i Po­
wiatowej Rady Narodowej o-
raz spotkaniu b. uczestników 
walk z przedstawicielami 
władz i społeczeństwa uczest 

(Dokończenie na str. 2) 

Na czoło obchodów dwudzie 
s olecia wyzwolenia Ziemi 

• Szalińskiej wysuwają się 
uroczystości w Wałczu. Ko-
Sj.ahn^e i Kołobrzegu, które 

miały charakter imprez 
Wojewódzkich. 
>i5^Udziesta rocznica WY-
2W CLENIA WAŁCZA i po-

a u. wałeckiego przypada 
Sip U 12 lute§° br. Zbiega 
J ona z dwudziestoleciem 

zwycięstwa 1. Armii WP, któ 
rej 4. Dywizja Piechoty w 
dniach 5 i 6 lutego przełama­
ła główną linię umocnień Wa 
łu Pomorskiego. Ta rocznica 
dyktuje rangę uroczystości 
wałeckich, na które zaproszę 
ni zostali przedstawiciele 
władz centralnych, dowódz­
twa Północnej Grupy Armii 
Itadz'eckiej i Wojska Polskie 
go. W apelu poległych, wie-

Wiceminister morskiej lioły ZSRR 
gości no wybrzeża gdańskim 

(PAP) 
— W Pols.ce na zaproszenie ministra żeglugi PRL 
kjcu Us^a Burakiewicza, delegacja żeglugowców radziec-
WCm 

z ^'lceministrem morskiej floty ZSRR — D. K. Zoto-
Trów z,3by!?' na wybrzeże gaańsk»e. Goście zwiedzili 
ganovv'as * jego zabytki oraz byli obecni na koncercie or-
trwa ^a'e^rzfc Oliwskiej. W czasie wizyty, która po 
sie 7 *° bm- delegacja radzieckich żeglugowców zapozna . ^ ^ Draop jl .i i ' . . stoczni ^rójrniasta przedsi^biorstw żeglugowych, portów 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S I Ę !  

ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 

Kok XIII Wtorek, 12 stycznia, 1965 roku Nr 10 (3836) 

8 bm. w Staromiejskim Domu 
Kultury w Warszawie odbyto się 
spotkanie Marszalka Polski Ma­
riana Spychalskiego z młodzieżą. 
Spotkanie to zorganizowane zo­
stało przez Zarząd Stołeczny 
ZMS w ramach cyklu sootkań z 
Budowniczymi Polski Ludowej. 

Na zdjęciu: Marszalek Polski 
Marian Spychalski wśród war­
szawskiej młodzieży. 

CAF. fot. Matuszewski 

52. radziecki 
mikroksiężyc 
na ORBICIE 
* MOSKWA (PAP) 

Jak podaje agencja TASS, 
w dniu 11 stycznia wprowadzo 
ny został na wbitę kolejny 
sztuczny satelita Ziemi „Kos-
mos-52". Na pokładzie mikro-
księżyca znajduje się aparatu 
ra naukowa, za pomocą której 
kontynuowane są badania prze 
strzeni kosmicznej zgodnie z 
programem ogłoszonym przez 
agencje TASS w dniu 16 mar 
ca 1962 r. 

WSPÓŁPRACA 
•WARSZAWA 

Na Komuffprosz€ n i e  Centralnego 
CSR* ^ ,F r o n t u  Narodowego 

^ . s i ę  d o  P r a§i d e* 
mit/nf °§ó l n°P°lskiego Ko­
du rii r o n t u  Jedności Naro-
cowpn;le r r\ W^ja z d u  jest opra-
rf,.. c  1  Planu współpracy mię dzy 
1965 

obu organizacjami na 

DLA°||(RftIANSK1E STATK1 

stSć s 'ę uroczy-
WSZPOrf n 3 ZSRR °'-r-
dowanpZ  "5  s t a t k°w. które bu-53 TnrfrłcJn - tTii ri1  n 

BELGRAD 

. Statek 
12 tys. ton. wyporność 

^elegrąpcznvm 

PRZYJA2NJ UKŁAD 

• PEKIN 
Ch->k ruCfr6 •A<Teno1a Nowych 
ville'» ^ i ' K^n«o (Br?//a-
o nm" (ln:sa,v l^-letni układ 
Publik^,"1, ukł-qfl,J o-— 3 Aęertoia Nowych 

chwn we^/:e w żvcie 
lent Zlr doku--ntow ratyfikacyjnych. 

W I Z Y T A  
• PARYŻ 

Na zaproszenie rządu fran­
cuskiego przybył w pon eaz:a-
łek do Paryża z trzydniową 
wizytą oficjalną węgierski mi­
nister spraw zagranicznych — 
Janos Peter. 

Stosunek NRD do jej są 
siadów. 

Rys. KAMB — Francja 

Chir  

KATASTROFA 

® Nnwv .TORi-

5&y Famn'ot wej-
. .C-1J3 Cargoma-

R-osobo- '-q 7 a J o „ a  ulgwł 
, p  wkrótce po starcie 

' WaVe na nółn>~c od 
"Michaiła. S?m0-

n4e ^ u d rTa '  ^ Oki-
runał \ w  r n , r , 1 l t o  no *tarp :e 
rza ' rJ. P?cm'eriiafh do mo-Cała 
LAWINA 

•TOrT<" 

załoga zginę'a. 

op fRoW We^eowoścl Ho-

na , z , T n  a lawina pniez-
zasvn,Hp

e„ „S'? na ^"tostradę 
samorhrH ^^rrSwki 1 
br7vm?JI- s°bowy. Pod ol-
laz'v ? w r , 'ami śnipęu zna-
4 osnh-,^ °*obv. W?zvstkie 

o soby poniosły śmierć. 

Kanclerz, pranie cal? p?r!amoTit 
i rząd NRF w Berlinie zachodnim 

Nowo folo 
bońsklch prowokacji 

BERLIN (PAP) 
Wczoraj rozpoczął się w Berlinie zachodnim tydzień pro­

wokacyjnych posiedzeń komisji parlamentarnych zachodnio 
niemieckiego Bundestagu, mających na celu, utartym już 
zwyczajem, manifestowania w ten sposób rzekomej przyna­
leżności tego miasta do NRF. 
Prawie wszyscy deputowa­

ni Bundestagu oraz 150 urzęd 
ników zjechało się do Berli 
na zachodniego. 

W godzinach południowych 
przybył tu specjalnym amory 
kańskim samolotem wojsko­
wym kanclerz NRF Ludwig 

Erhard, któremu towarzyszą 
minister spraw zagranicznych 
Schroeder oraz minister do 

(Dokończenie na str. 2) 

PRZED SPOTKANIEM MŁODYCH W ALGIERZE 

20 tys. cliłopców i dziewcząt 
ze 100 ferajiw zgromadzi 

ŚWIATOWY FESTIWAL MŁODZIEŻY 
ALGIER (PAP) 

IX Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów zgromadzi 
w Algierze ponad 20 tys chi op-;ów i dziewcząt z ponad 100 
krajów — oświadczy! przewodniczący Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej (SFMD) Rodolfo Mech5ni w wy 
wlarlz't opublikowanym w dzienniku „ALGER REPUBLI-
t X". 

W stoczni gdańskiej spły­
nął 11 bm. na wodę kadłub 
— drenowca o nośności 5.900 
tan oudowanego dla ZSRR. 
Jest to pierwszy na wodzie 
ze statków budowanych w 
ramach tegorocznego planu, 
który przewiduje wodowa­
nie 31 statków, o łącznej no 
śności ponad 200 tysięcy 
DWT. M. in. zbudowanych 
ma być 13 drcnowców. 6 dro 
bnicowców po 12.500 DWT, 
4 motorowe bazy — prze­
twórnie rybackie po 10 tys. 
ton i tyle trawlerów — prze 
twórni po tysiąc dwieście 
DWT. 
Tegoroczna produkcja stocz 

ni gdańskiej to nie tylko sta­
tki. Złożą się na nią również 
silniki i kotły okrętowe, win 
dy dla statków, cztery tysiące 
ton odlewów żeliwnych i 340 
ton odlewów metali koloro­
wych. 

Problemy 
świata arabskiego 
© KAIR (PAP) 

W Kairze toczą s'ę obrady 
sj.efów rządów lub ich przed 
stawicieli 13 krajów arab­
skich. Na wczorajszym wie­
czornym posiedzeniu, które 
było trzecim z kolei, dysku­
towano nad stosunkami kra­
jów arabskich z innymi pań­
stwami w świetle ich stano­
wiska wobec Izraela i kwestii 
palestyńskiej. Poruszone by­
ły również zagadnienia gospo 
darcze oraz przekazywania 
informacji w świecie arab­
skim. 

W ponad 30 krajach pow­
stały komitety przygotowaw­
cze. Rozpoczęły one już prace 
we Francji. Włoszech, NRF. 
Grecji, Mali, Gwinei, Togo, 
Nigerii, Skandynawii, jak rów 
nież w krajach socjalistycz­
nych. 

Również w samej Algierii 
rozpoczęły się aktywne przygo 
towania do Festiwalu. W ca 
łym kraju odbywają się elimi 
nacje amatorskich zespołów 
artystycznych, konkursy i 
spotkania mające na celu wy 
typowanie najlepszych wyko­
nawców do udziału w impre­
zach kulturalnych i sporto­
wych. 

MAO TSE-TUNG 
przTOł 

siffrra amerykańskiego 
O PEKIN 

9 bm. przewodniczący KP 
Chin — Mao Tse-tur.g przyjął 
amerykań-sltiego pisarza Edga­
ra Snowa, autora książki 
„Czerwona gwiazda nad Chi­
nami" i przeprowadził z nim 
rozmowę. 

Z OSTATNIEJ CHWILI 

A. Kosygin 
i H. Wilson 
wymienią wizyty 
"W MOSKWA (PAP) 

W Moskwie podano oficjał 
nit do wiadomości, iż prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR. Aleksiej Kosygin, przy 
{, zaproszenie przesłane mu 
przez premiera W. Brytanii, 
Harolda Wilsona, by odwie­
dził Londyn wiosną tego roku 
jako gość rządu brytyjskiego 
Termin wizyty ma być usta 
lony v drodze dyplomatycz­
nej. 

W opublikowanym w ponie­
działek na ten temat komu­
nikacie stwierdza się również, 
iż piemier Kosygin zaprosił 
ze swej strony premiera Wil-
s na. by jako gość rządu ra­
dzieckiego odwiedził w tym 
roku Związek Radziecki. Pre­
mier brytyjski zaproszenie to 
przyjął, 

TELEGRAM 
P. P. Totalizator Sportowy 

OśJffzlat Wojewódzki w Koszalinie 
2 Przyjemnością informuje wszystkich mieszkań­

ców województwa, 
ŻS w NASZEJ KOLEKTURZE 

p«d a wygrana w zakładach z dnia 
20 Xł! 64 r„ „5 +" na si>mę 

1.000.000 
Składamy gratulacje „SŁUPSKIEMU MILIONEROWI" 

r a z  r y c z y m y  s z c z ę ś c i a  w s z y s t k i m  g r a j ą c y m  
W TOTO LOTKA 

ODDZIAŁ WOJEWODZKI 
PP TOTALIZATOR SPORTOWY 
W KOSZALINIE 

K-68 

Na zdjęciu: najemnik Czombego 
bezcześci mauzoleum Patrice*a 
Lumumby w Asangi koło Stan-
leyville. (CAF) 

»0peracja miłosierdzie« 
IMPERIALISTYCZNA interwen. miasto, będące kierowniczym o-
• cja w Stanleyville. — Nowy środkiem kongijskiego ruchu lu-

zryw ruchu narodowowyzwoień- dowego. Pretekstem do tej napa-
czego w Kongu doprowadził — jak ści była „ochrona życia" Amery-
wiadomo — w lipcu 1964 roku do kanina Carlsona — skazanego na 
upadku zbankrutowanego 
du Adoulj — Mobutu — 
daka. Skutkiem machinacji kolo­
nizatorów spod znaku NATO pre­
mierem nowego rządu został 
Czombe. co wywo'ało wzmożenie 
walk kongijskich sił patriotycz­
nych jako odpowiedź na utwo­
rzenie tego marionetkowego reżi­
mu. Imperialistom nie udało się 
st>um;ć wolności narodu kongij-
sk e?o. nie udało się też uzyskać 
zgody niezależnych krajów afry­
kańskich na udział w dławieniu 
kongijskich sił patriotycznych, 
Zdecvdowali sie wiec oni na jaw­
ną ingerencję w sprawy narodu 
kongi.isiTiego. rzucając do walki 
przeciwko silom patriotycznym 

rzą- śmierć za szpiegostwo przez wła-
Nen- dze powstańcze oraz „obrona" 

kilkuset internowanych obywateli 
belgijskich i amerykańskich. Ak­
ty terroru wobec ludności mu­
rzyńskiej i zniszczenie Stanley-
viile. dokonane przez interwen­
tów, by!y tak potworne. i± na­
wet niektórzy żołdacy rezygnując 
z wysokiego żołdu (450 dolarów 
miesięcznie), wypłacanego przez 
rząd Czombego. załamują się i u-
ciekają z Konga. Powstańcza 
..Kongijska Republika Ludowa" w 
Stanleyville upadła, ale powstanie 
w północno-wschodnim Kongu 
nie wygasło. Trwają tu zacięte 
walki. Jak określają biali uchodź­
cy ze Stanleyville. nastroje całej 

oddziały najemników. sk'adające ludności afrykańskiej na tamtych 
się z Be^ów, Portugalczyków, A- terenach — to ..lumumbizm", któ-
mervkanów. obywatel i  NRF itp. ry jest niemożliwy do „wykarczo-
Oddz-a^Y te. wyposażone w broń wania". 
belgijską i amerykpńska wraz z Na zdjęciu obok: tak traktowa-
żołnierzami rządowej armii kon- ni są powstańcy, wzięci do nie-
gijskiej, rozpoczęły w listopadzie woli przez żołnierzy Czombego. 
1964 r. ofensywę na Stanleyville, (CAF) 

STOCZNIA GDAŃSKA 

W BIEŻĄCYM ROKU 

Pierwszy 
w tym roku 
kadłub 
luz na wodzie 
y- GDAŃSK (PAP) 



Str. 2 (GŁOS Nr 16 (3838), 

(Dokończenie ze str. 1) 

n  czyć będą delegacje z są-
• 'ednich województw — szcze 

c ńskiego, poznańskiego i byd 
ęoskiego oraz przedstawiciele 
wszystkich powiatów naszego 
województwa. 

W dniu 4 marca br. przy­
pada dwudz'esta roczn ca wy 
wolenia stolicy wojewódz­

twa — KOSZALINA. W przed 
dzień na pl. Bojowników 
PPR odsłonięty zostanie obe-
l:rk pamiątkowy, a następnie 
odbędzie się wiec mieszkań­
ców. W dniu 4 marca br. od 
będzie się uroczysta sesja Wo 
jewódzkiej, Miejskiej i Powia 
towej Rady Narodowei współ 
nie z Wojewódzkim Komite­
tem Frontu Jedności Narcdu. 
W sesji tej uczestniczyć będą 
delegacje sąsiednich woje­
wództw: gdańskiego, szczeciń 
skiego, bydgoskiego i poznań 
skiego. 

Charakter imprezy woje­
wódzkiej mieć będzie również 
obchód dwudziestej roczni­
cy WYZWOLENIA KOŁO­
BRZEGU przypadającej w 
dniu 18 marca br. W uroczy­
stościach kołobrzeskich wez­
mą m. in. udział delegacje 
wszystkich jednostek i związ 
ków taktycznych WP, których 
poprzednicy uczestniczyli w 
3945 r. w zdobyciu Kołobrze­
gu. 

Tak przedstawiają się w za 
rysie programy trzech obcho 
dów o charakterze wojewódz 
kim. Jako pierwsze miasto i 
pierwszy powiat naszego wo­
jewództwa święcić będzie dwu 
dziestą rocznicę wyzwo^nia 
ZŁOTO W i ZIEMIA ZŁO­
TOWSKA, Uroczystości i ob­
chody rozpoczną się już 20 
bm. W dniu tym odbędzie się 
spotkanie najstarszych na-

Zderzenie 
amerykańskiego 
airątu podwodnego 
i frachtowcem nor?;esk;m 

© "WASZYNGTON (PAP) 
Amerykański Departament 

Obrony podał, iż amerykań­
ski podwsdny okręt atomowy 
„Ethan Allen", który ma. na 
swym pokładzie rakiety ,,Po-
laris", zderzył się w niedzie­
lę na Morzu Śródziemnym z 
norweskim frachtowcem 
..Octavian" o wyporności po 
nad 20 tys. ton. 

Departament poinformował:, 
iż obie jednostki doznały nie 
rn.acznych uszkodzeń i żad­
nych ofiar w ludziach nie by 
] o. Pentagon wyjaśnia, iż 
„Ethan Allen", którego bazą 
jest Holy Loch w Szkocji znaj 
dował się w kolejnym rejsie 
po Morzu Śródziemnym. Jest 
on jednym z trzech amerykań 
skich atomowych okrętów 
podwodnych krążących po 
tym morzu. 

Niezwykła 
EKSPLOZJA 
• MOSKWA (PAP) 

W oćjegłości około 100 km 
cd Baku wybuchł wulkan, 
z którego buchają płonrenie 
i wylatują masy błota. Kra­
ter wulkanu powstał na polu 
naftowym w pobliżu jednej 
z wież. Utworzył się on po 
trzęsieniu ziemi, jakie zano­
towano przed kilkoma dnia­
mi w tych okolicach. 

Oddziały straży pożarnej 
budują tamę wokół krateru 
-terając się zapobiec rozlaniu 
płonącego błota. 

Siairgljaiszefcowski 
md)et szpiegowski 
strzelony nad Chinami 

0 PEKIN (PAP) 
Agencja Nowych Chin podaje, 

że jednostki lotnictwa Chin Lu­
dowych zestrzeliły 10 bm. wypro­
dukowany w USA samolot szpie­
gowski typu U-2, wchodzący w 
skład sił lotniczych kliki czang-
kaiszekowskiej. Samolot ten, któ­
ry wtargnął na terytorium pół­
nocnych Chin, jest już czwartym 
z kolei U-2, zastrzelonym przez 
lotnictwo chiński®. 

uczycieli powiatu, tych któ­
rzy walczyli tu jeszcze z falą 
germanizmu o utrzymanie 
szkół polskich z ich najmłod­
szymi kolegami — nauczycie 
larni urodzonymi na Z emi 
Złotowskiej, którzy tu ukoń­
czyli licea pedagogiczne i kon 
tynuują chlubne tradycje na­
uczycielstwa złotowskiego. 

Obchody powiatowe odbę­
dą się 29 i 30 bm. tj. w przed 
dzień rocznicy. 

Wiele powiatowych komi­
tetów FJN, które są organi­
zatorami obchodów, zwróciło 
się do dowództwa Północnej 
Grupy Wojsk Radzieckich z 
prośbą o umożliwienie ofice­
rom radzieckim, którzy wał­
czyli o wyzwolenie wojewódz 
twa udziału w sesjach gro­
madzkich i miejskich 
rad narodowych oraz w spot 
kaniach z ludnością powia­
tów. Prośba ta, iak się dowia 
dujemy, została, w miarę mo 
żliwcści pozytywnie załatwio 
na przez dowództwo radziec­
kie. 

Naradę podsumował kierów 
nik Wydziału Propagandy 
KW PZPR, tow. mgr Tadeusz 
Dymek^ podkreślając znacze­
nie zapoznawania społeczeń­
stwa, szczególnie młodzieży, 
z historią naszego wojewódz­
twa, bohaterskimi tradycjami 
walk żołnierza polskiego o 
wolność. (V) 

Wizyta 
delegacji 
armii CSRS 
na Rzeszowszczyźnie 

• RZESZÓW (PAP) 

W związku ze zbliżającymi 
się obchodami Dnia Artylerii 
Czechosłowackiej (15 stycz­
nia) w niedzielę na Rzeszow-
szczyznę przybyła blisko 70-o 
sobowa delegacja armii CSRS 
z wiceministrem obrcny gen. 
dyw. Karelem Blatenskim na 
czele. Delegacja odwiedziła 
tereny, na których przed 20 
laty jednostki artyleryjskie 
I Korpusu Czechosłowackie­
go stoczyły krwawe walki z 
hitlerowcami, biorąc m. in. 
udział w wyzwoleniu Jasła. 
Na cześć tych walk 2, 4 i 5 
czechosłowackie pułki artyla 
ryjskłc otrzymały m ano „Ja­
sielskich". 

Goście przybyli -do Dukl1', 
gdzie znajduje się cmentarz 
żołnierzy radzieckich i czecho 
słowackich poległych w jed­
nej z najkrwawszych bitew 
II wojny światowej — przy 
zdobywaniu Przełęczy Dukiel 
sklej. Delegacja armii CSRS 
zwiedziła powstające tu mu­
zeum wojenne i wespół z 
przedstawicielami władz i za 
kładów dukielszczyziny — zło 
żyła wieńce przed pomnikiem 
ku czci poległych na cmenta­
rzu żołnierskim, 

Następnie goście z CSRS 
przybyli do Jasła, gdzie o-
twarta została, zorganizowa­
na przez ambasadę czechosło 
wacką wystawa obrazująca 
dzieje oręża armii naszych 
południowych sąsiadów. Wzię 
li oni także udział w okolicz 
nościowej akademii z okazji 
20. rocznicy wyzwolenia Ja­
sła, 

Noire ułatirienia podatkoiue 

Cel-rozwof usług 
dla ludności i rolnictwa 

WARSZAWA (PAP) 
Z początkiem br. rozporządzeniami ministra finansów zo­

stały wprowadzone nowe ułatwienia podatkowe, zmierzają­
ce do rozwoju usług dla lud ności i rolnictwa oraz wzrostu 
zatrudnienia uczniów i stażystów w rzemiośle. 
Wprowadzono niższą od do­

tychczasowej o kilkanaście do 
20 procent skalę podatku do 
chodowego dla usługowych za 
kładów rzemieślniczych, za­
trudniających najemnie (nie 
licząc uczniów) dwóch pracow 
ników. 

Druga ulga polega na tym, 
że zatrudnienie byłych ucz­
niów jako czeladników — sta 
żystów w liczbie do dwóch nie 
pozbawi rzemieślników prawa 
do niższej skali podatkowej 
przez dwa lata, po złożeniu 
przez tych stażystów egzami­
nów czeladniczych. Niższa ska 
la podatkowa, została przyzna 
na częściowo również niektó­
rym usługom nierzemieślni-
czym. 

Uproszczone i niskie opodat 
kowanie w formie karty po­
datkowej w małych miastach 
(od 5 do 10 tys. mieszkańców) 
zostało przyznane dodatkowo 
takim zakładom usługowym 
rzemiosła jak kołodziejstwo, 
studniarstwo, optyka, radio i 
telemechanika oraz krawiec-

Zostały również rozszerzone 
możliwości opłacania przez 
rzemieślników zryczałtowane­
go podatku. 

Dotychczasowe bonifikaty 
podatkowe za wyszkolenie ucz 
niów rzemieślniczych zostały 

rozszerzone prawie na wszyst 
kie branże rzemiosła zarówno 
usługowego jak i produkcyjne 
go. Wysokość tych bonifikat 
została podwyższona do 3 tys. 
zł za każdego wyszkolonego 
ucznia. W wielu branżach, 
zwłaszcza budowlanych i meta 
lowych oraz w piekarnictwie, 
bonifikata będzie mogła wy­
rosić 4 tys. zł. 

Odpowiedź premiera CSRS 
na orędzie Czou En-iaja 

• PRAGA (PAP) 
Premier CSRS I. Lenart przesłał odpowiedź na orędzie pre 

miera ChRL z 17 października 1964 r. w którym premier 
chiński proponuje zwołanie konferencji szefów państw w 
celu przedyskutowania problemów związanych z powszech­
nym zakazem i całkowitym zniszczeniem broni nuklear­
nej. 
Rząd CSRS — stwierdza pre Dlatego też wita on wszelkie 

mier Lenart — kierując się kroki podjęte w tym kierun-
w swej polityce zagranicznej ku. 
linią zmierzającą do Mocnie Zawarcje p0TOZumienia o za 
ma pokoju na świecie i zapew zniszczeniu broni nu-
nienia pokojowych warunków . . . ' . 
dla budownictwa socializmu klearne^ wszelkiego rodzaju, dla D^oownictua socjalizmu któ byłoby krokiem w kie-
w kraju, uważa zawarcie po- _ , f . 

two męskie miarowe, zatrud- j rozumienia o powszechnym i r| jnku usunięcia niebezp c .e 
mającym najemnie jednego całkowitym rozbrojeniu za jed SwacT^uwS^w^ za 
pracownika. ino z najgłówniejszych zadań. sł°wa<a« uważała zawsze za 

•' J . bardzo ważną sprawę. Popie­
ra ona nadal inicjatywy Związ 
ku Radzieckiego, Kairskiej 
Konferencji Krajów Niezaan-
gażowanych i inne propozycje 
zmierzające w tym kierunku. 

Premier Lenart wyraża tak 
że poparcie rządu CSRS dla 
projektu rządu Chińskiej Re 
publiki Ludowej w sprawie 
zwołania konferencji szefów 
rządów wszystkich państw ca 
łego świata, na której byłyby 
omówione problemy dotyczą­
ce powszechnego zakazu i cał 
kowitego zniszczenia broni nu 
klearnej. Pierwszym krokiem 
na drodze do osiągnięcia tego 
celu powinno być zawarcie po 
rozumienia o zakazie użycia 
jakiejkolwiek z tych broni. 

Premier Lenart wyraża goto 
wość rządu CSRS wzięcia ak 
tywnego udziału w pracach 
takiej konferencji. 

sjrw: Nie same Niemcy ponoszą winę 

za wybuch dwóch wojen światow/cł) 
BONN (PAP) 

Były boński minister obrony i obecny przewodniczący ba 
warskiej CSU, Strauss, zaprzeczył na wiecu w Gunzenhau-
sen, jakoby tylko Niemcy ponosiły winę za wybuch dwóch 
wojen światowych. 
Powiedział on, że Niemcy Brytanię winą za hitlerowską 

„powinny znacznie energicz- agresję przeciw Polsce. „Hit-
niej niż dotychczas zwalczać ler wydał rozkaz marszu prze 
systematyczne oczernianie na ciw Polsce tylko dlateg'o, że nie 
rodu niemieckiego" i stwier- wierzył, iż Anglia wypełni wo 
dził, że za wybuch pierwszej bec Polski swe zobowiązania 
wojny światowej winę pono- gwarancyjne". Brytyjczycy — 
szą wszyscy jej uczestnicy. jego zdaniem — przez długie 

Swoistej i wręcz bezczelnej lata podsycali takie iluzje, 
argumentacji użył Strauss od 
nośnie wybuchu drugiej woj­
ny światowej, obarczając W. 

Dalsza zwyżka cen 
w 1. Brytanii 
® LONDYN (PAP) 

Prasa brytyjska donosi, że 
w ślad za poważną podwyżką 
cen różnych artykułów, jaka 
mlala miejsce w ub. tygod­
niu, wielu poważnych produ­
centów zapowiedziało podwyż 
szenie cen swoich produk­
tów. Dotyczyć to będzie głów 
nic dalszych artykułów żyw­
nościowych oraz niektórych 
chemikaliów. 

Równocześnie minister go­
spodarki, Brown, wydał za­
rządzenia, mające na celu 
szybsze powołanie do życia 
komitetu kontroli cen. Komi­
tet ten nie będzie jednak mógł 
stosować sankcji prawnych, 
lecz zadaniem jego ma być 
jedynie przeprowadzenie do­
chodzeń w przypadkach podwy 
żek cen oraz składan'e spra­
wozdań — prawdopodobnie 
parlamentowi^ 

Mowa fala 
bońskich 
prowokacji 

(Dokończenie ze str. 1) 

specjalnych poruczeń We-
strick. Willy Brandt witając 
Erharda na lotnisku podkreś­
lił, że obecność w Berlinie za 
chodnim prawie wszystkich 
deputowanych do Bundestagu 
oraz członków gabinetu boń-
skiego wskazuje, „jak ciasno 
to miasto włączone jest do 
całości wolnych Niemiec". 

Nieznani sprawicy sprofa­
nowali w sobotę pomnik 
wzniesiony na terytorium Ber 
lina zachodniego dla uczcze­
nia pamięci ofiar hitleryzmu. 
Pomnik został przewrócony 
wraz z cokołem. Warto przy 
pomnieć, iż podobny wypa­
dek miał miejsce w paździer­
niku 1963 r., kiedy to pom­
nik został również przewróco­
ny i pomazany farbą olejną. 

Strajk dokerów amerykańskich 
* NOWY JORK (PAP) 

Wczoraj o północy rozpoczął się strajk amerykańskich do* 
kerów pracujących w portach wschodniego wybrzeża USA. 
W strajku biorą udział wszyscy dokerzy należący do Mię­
dzynarodowego Stowarzyszenia Robotników Portowych. Sto 
warzyszenie liczy 60 tys. członków. 
Dokerzy wschodnich portów Jak się przewiduje, właści 

amerykańskich rozpoczęli ciele firm żeglugowych zwrócą 
strajk po odrzuceniu nowej się do prezydenta Johnsona, 
umowy o pracę. Treść umowy aby zażądał akcji Kongresu w 
została uzgodniona w negocja celu doprowadzenia do rozwią 
cjach, jakie przeprowadziło zania sporu na drodze przymu 
kierownictwo Stowarzyszenia sowego arbitrażu. 
z jeg<o przewodniczącym Tho-

Parlamentarzyści 
Finlandii 
opuścili Polskę 

WARSZAWA (PAP) 
Wczoraj opuściła Polskę 

delegacja parlamentu Repub 
liki Finlandii, która gościła 
w naszym kraju od 4 bm. 
na zaproszenie Prezydium 
Sejimu. 
Na lotnisku gości żegnali: 

wicemarszałek Sejmu — Jan 
Karol Wende, posłowie na 
Sejm — Jerzy Jodłowski —• 
przewodniczący Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Fińskiej, Je* 
rzy Bukowski, Helena Dąbska 
Jerzy Hagmajer, Antoni Ko* 
rzycki i Józef Macichowski o-
raz szef kancelarii Sejmu —• 
Stanisław Skrzeszewski i dy­
rektor departamentu w MSZ 
— Antoni Szymanowski. 

Obecny był ambasador Fin­
landii w Polsce — Martti Ing-

PO OPUSZCZENIU ONZ 

PRZEZ INDONEZJĘ 

Oświadczenie 
rządu ChRL 

PEKIN (PAP) 
Agencja Nowych Chin poda 

la tekst opublikowanego 1" 
bm. w Pekinie oświadczenia 
rządu ChRL w związku z W? 
cofaniem się Indonezji z ONZ; 

Stwierdzając, że „Malajzja 
jest tworem neokolonialnym 
wspólnie sfabrykowany^ 
przez imperializm brytyjski > 
amerykański, rząd chiński O' 
świadcza, że „wycofanie siś 
Indonezji z ONZ jest całkowi' 
cie słuszną decyzją". 

„650-milionowy naród chiń' 
ski —- głosi oświadczenie 
zdecydowany jest stać u bokf 
104-milionowego narodu indo' 
nezyjskiego i kroczyć wraz 1 

nim wspólnie przeciwstawia' 
jąc się imperializmowi, kolo-
nializmowi i neokolonializmtf 
wi, broniąc niezawisłości i p" 
koju światowego". 

Senat Hamburga 
za przedłużeniem ś 
ścigania zbrodni | 
hitlerowskich 

w 

BONN (PAP) 

Dziennik „Die Welt" info*' 
mu je, że senat miasta Haiti' 
burga zaaprobował projekt U' 
stawy o przedłużeniu okres11 

ścigania przestępców hitlero^ 
skich odpowiedzialnych 
zbrodnie masowego ludobój' 
stwa w czasie minionej woj' 
ny. Projekt ten będzie rozP* 
trywany na forum zachodni0' 
niemieckiego Bundesratu. 

masem Gleasonem na czele, 
z nowojorskim Stowarzysze­
niem Żeglugowym reprezentu 
jącym 145 firm okrętowych. W 
piątek dokerzy nowojorscy w 
głosowaniu odrzucili projekt 
4-letniej umowy. Zgodnie z tra 
dycją za ich przykładem idą 
robotnicy portowi z całego 
wschodniego wybrzeża Stanów 
Zjednoczonych. 

Warto przypomnieć, iż zimą 
1962—1963 strajk robotników 
portowych trwał 34 dni i ko­
sztował gospodarkę amerykań 
ską ponad miliard dolarów. 

POROZUMIENIE MIĘDZY GENERAŁAMI A RZĄDEM 

Dnia 10 stycznia 1965 r. odszedł od nas po długich 
cierpieniach, w wieku 67 lat, najdroższy nasz mąż, 
ojciec i dziadek 

Władysław Pawłowski 
major rezerwy WP, 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 13 stycznia 
1965 r., o godz. 14, ze Szpitala przy ul. Kopernika 
w Słupsku, o czym zawiadamiają pogrążeni w tiie-
utulonym &,lu, 

ŻONA, SYN I WNUCZKI 

a* 
CYWILNYM 

Dalsze poważne straty wo:sk 
pclucta ewowietnamsk ch i amerykańskich 

6 LONDYN (PAP) 
Jak donosi agencja Reutera, n'emal jednocześnie T opu­

blikowaniem komun katu o porozumieniu między genera­
łami a rządem cywilnym w Sajgonie, nadeszła wiado­
mość, iż w drugiej połowie ubiegłego tygodnia w wal­
kach z partyzantami poległo ]ub odniosło ciężkie rany 
około 50 żołnierzy i oficerów południowowietnamskich. 

W niedzielę natomiast w Jak podaje korespondent 
czasie starcia patroli obu Associated Press, był to 274 
stron, w odległości zaledwie Amerykanin, który poległ w 
6 kilometrów od Sajgonu, Południowym Wietnamie, 
zginął oficer amerykański. 

Dnia 7 stycznia 1965 r. zmarł w wieku lat 61 

mgr. Leon Zawiasa 
profesor Studium Nauczycielskiego w Słupsku, zasłu­
żony długoletni pedagog. 

W Zmarłym tracimy bardzo dobrego oddanego wy­
chowawcę i nauczyciela. 

Cześć Jego Pamięci! 

STUDENCI STUDIUM NAUCZYCIELSKIEGO 
W SŁUPSKU 
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T W 'TAJEMNICZO- mieszańców wsi na wiedzę 
NEMU skrót WKOP o otaczającym świecie jest 
Hie mówi nip. Kflżdv w'f»ks7P niż w irmvnh ć-nrw-łn,-mowi nic. Każdy w :ększe niż w innych środo-
członek ZMW wie wiskach. Nie wszędzie są te-
jednak, że oznacza lewizory, nie każdy może słu 

i ośwl + °n wi&jslcie kursy chać radia, często z opóźnie-
i j f °w'0-polityczne. niem dociera prasa. Ciekawe 

SVS!if z "^większych zalet tematycznie (to pierwszy wa-
nas~0mU sz^°^enia w ZMW w runek) i prowadzone w mo-

; Pn ^yrn województwie jest je żliwie jak najbardziej atrak-
pro 253 koła cyjny sposób wykłady, poga-
ośw^ł WSiP°mnia;ne kursy danki, dyskusje, skutecznie 

i ryb"1 ^wo-poditycizne, któ- rywalizują ze spędzaniem wal 
4" "T s'uch a czarni jest ponad nego czasu w gospodach i al-
m ;p"\ ,0s,°k- 3400 młodych ko helowym i „pograjkami". 

* szkańców wsi uczestniczy Dziewczęta 
w szkoleniu 

chłopcy z 
kńł k :—partyjnym, 12 ZMW chcą jak najwięcei wie 
nr,, lerze udział w zajęciach • 

r?t i6w powszech-
pil ' WsPomnieć należy jesz 

® 0 boleniu ZSL, o okre-
wych w pun

t
ktach odczyto-

V7 . : w nielicznych miejsco 
gc*z-'e młodzież nie 

kur- Uczęszczać na regularne 
Wi©^ 1 Szkolenia, minimum 
c-e 

zy 0  współczesnym świe 
zaPewniają pogadanki 

k^olenioWa na zebraniach 

• Wojewódzki Zwiąż . 
ŻP -> ' 1 twierdzenia, ^ 
rr^n-y, '' CzerPa,n° już wszystkie krem 
chov'^7<>SCl pracy ideowo-wy 
chfwawczej na wsi. Pow-
zechnosc rozumiana -jest o 

"SweRei - objąć bowiem «»«» nauczyć się nie tylko 
I . 2y Pracą wychowawczą 'JobreK° gospodarowania, ale 

i umieć. Nie przy pad -
eden z czterech cykli już wszystkie -tvre'1" 1 , . 

wykładów na kursach oswia 
towo-politycznych nosi tytuł 
„Zmieniamy siebie". Młodzi 
chcą nauczyć się nie tylko 

mto2iaI-ceniem J»k najwięcej P™y w srooowi: 
"Uodaezy, nie , ,, r7,„„.kńw ola _srodowiska. zasad v. 

także pracy w środowisku i 
tylko członków spol: 

W licznych rz^zema i życia społecznego. 
istS frł®*cza tam, gdzle .„Świat się zmienia', „Kraj 
sy^.Wubo-kawiamie kur się zmień a", W,es się zniie-
}l światowo-polityczne sta- ma ~~ to tytuły pozostałych 
Óu£L ieItai l  2  form pracv Zawie" ią  «?• tc" laty 

Ozina za«cio P^yohi dotyczące wydarzeń spolecz-
21 również młodzież n- zor- no-politycznych w kraju 1 na 

s-mizowana. Sad?.* ^ „ swiec.e, przemian spoieczno-
pŁ1 Poparcie zasługuje ekonomicznych na wsi. Zro-
PrnS. Włączenia elementów zllm!aIo>. ze .u

A
sPorej grupy 

J JSrairm kursów oświatowo młodziezy zainteresowania tą 
nr7 2nych do zajęć szkół tematyką trzeba dopiero roz 
^f^Posobienia rolmczeffn i budzić- Totez decydujące zna 

r.spo!ów PR Na •no'i ' "L czenie w pracy wychowaw-iNa pewno 00-V/ięks-v „• Na Pewno po 
^ki alf ^ liczba godzin na-z r> aie zostania +r> 

czej i kształceniowej na wsi 
ma forma prowadzenia zajęć, W dle  ̂ stanie to chyba nrzv ma Iorma Powadzenia zajęć, 

*2?_ Chętnie ^£5 przygotowanie, zasób wiedzy 
i umiejętności wykładowców. 

Wrogiem nr 1 wszelkiego 
typu szkoleń bywa nuda. Co 
zrobiono, aby ustrzec przed 
nią wiejskie kursy oświato-
wo-polityczne? Przede wszyst 
kim większość wykładowców 
stara się prowadzić szkolenie 
metodą dyskusyjną, tak by 
młodzi byli nie tylko słucha­
czami, ale uczestnikami zajęć. 
Wszędzie, gdzie istnieją ku te 
mu warunki, wprowadza się 
metody audiowizualne. W li 
kołach podstawę zajęć stano­
wi wyświetlanie filmów o-
światowych i dyskusja nad 
nimi. W niektórych powiatach 
działa po 6—7 kursów opar­
tych na audycjach -telewizyj­

nych. Młodzież ogląda współ 
me wybrane pozycje progra­
mu TV np. audycje rolnicze, 
program „Glob", „Światowid". 
„Eureka" i inne. Popularność 
te-j formy szkolenia wzrasta. 
"Warto więc pamiętać, że za-

Krowy silniejsze 
rtac^dok5rllaty wywołała setu, 
£arija w Zakładzie Ba-, 
^yżówka kr PAN w Białowieży.' 
^2ono iednJŁ yy z żubrem. Są-
szańce " berła hZ€ ^ego typu mie" 

lfa n'e-1-, ezpłodn-e. Tyrncza-
^ov^Tuh;n° ujedna 2 ta,kich 

2iła dorodni jałówek uro-
eieliczi-p ^T byczka> a druga 

"zonych pil', y obu nowo naro-

- r^ci 
ft(?ci 500 lat kopalni 
to nowe n:hr (Jugosławia) odkry-
fne na CTłevi.lyi?ie Pokłady. Leżą 
tr°w pol sct około 100 me-

J W z wi v
P 0 W l e r zch.nią. 

'^budować2 rir.,2-tym Postanowiono 
,?u  kopalń'a p i,e,c- cze-

' zwip>kS2a *akł3dy towarzy-
ll ^ei Z 660* ton H 

zną ProdUkc^ ^ n do ponad 800 ton. 

kup telewizora przez gromadź 
ką radę narodową lub koło 
ZMW oznacza nie tylko zapew 
nienie mieszkańcom wsi roz­
rywki, lecz także nauki. 

Podstawowe materiały szko 
leniowe stanowią publikacje, 
broszury i czasopisma: „Za­
rzewie" i „Razem". O kształ­
cącej się młodzieży wiejskiej 
winni pamiętać kierownicy 
bibliotek gromadzkich i z my 
ślą o niej uzupełniać księgo­
zbiory. Książki związane z te 
matyką wykładów i wydaw­
nictwa encyklopedyczne sta­
nowić mogą cenne materiały 
pomocnicze. 

Wykładowcami kursów o-
światowo-pol i tycznych są prze 
wodniczący kół, posiadający 
zazwyczaj średnie wykształ­
cenie, pracownicy służby roi 
nej i gromadzkich rad naro­
dowych. Niemile uderza mała' 
w tym roku liczba nauczycie­
li. Może wpłynęło na to zbyt 
nie przeciążenie nauczycieli 
wiejskich pracą społeczną. Są 
dzę jednak, że właśnie oni 
nie 'powmm rezygnować z 
przygotowywania swych na­
stępców — młodych działa­
czy społecznych na wsi. Stu­
denci SN z Koszalina i Słup 
ska mogliby wziąć przykład 
ze swych kolegów z Kołobrze 
gu, którzy prowadzą zajęcia 
szkoleniowe w kołach powia­
tu kołobrzeskiego. 

Jest jednak pewien, nie tyl 
ko chyba z winy ZMW, za­
niedbany odcinek pracy ide-
owo-wychowawczej. Mam na 
myśli szkoły, w których nie­
jako automatycznie włączono 
członków kół ZMW do grona 
słuchaczy zotemesowskich 
wieczorowych szkół aktywu. 
Te wspólne zajęcia wyszłyby 
chyba na dobro członkom obu 
organizacji, gdyby przy oka­
zji pomyślano o zmianie lub 
poszerzeniu programu WSA. 
To, że na .niektórych zaję­
ciach frekwencja młodzieży 
jest niewielka, można częścio 
wo wytłumaczyć niedostosowa 
niem programu do zaintereso 
wań słuchaczy. Należy wziąć 
także pod uwagę, że wiele 
młodzieży wiejskiej dojeżdża 
do szkół i nie ma czasu na po 
południową naukę. Część bie 
rze udział w szkoleniu we 
własnych wsiach, część nie u-
czestniczy w żadnych po zosta 
jąc formalnie słuchaczami 
WSA. Należałoby chyba jak 
najszybciej uregulować tę 
sprawę dla dobra uczniów, z 
których większość powróci 
przecież do pracy-na wsi, 

BOŻENA SREDZISTSKA 

*>$zfclflnka<śEE!IB®!& wikkCL 

Zwiększając z roku na 
rok swoją produkcję Zakła 
dy „Stilon" w Gorzowie wy 
twarzają obecnie m. in-
włókna % przeznaczeniem 
na bieliznę damską i męską 
na różne tkaniny teehnicz 
ne, jak i do celów specjal­
nych (sieci rybackie, opo­
ny). Prowadzone są także 
próby produkcji specjalne­
go rodzaju stilonu, tzw. wy 
bielaneęo głębokiego matu, 
nadaje się on np. na wyso 
klej jakości koszule typu 
„Noniron". W nowo zorga­
nizowanym wydziale pc'»i-
maryzacji włókien ciętych 
wytwarza sśe surowiec do 
wyrobu przędzy na jedwa­
bie i kordy. 

Na zdjęciu: w przędzalni 
gorzowskich zakładów. 

CAF — fot. Staszyszyn 

W szkole w Kolczygłowach 
aż się prosi o zorganizowanie 
śniadań. Członkowie spóldziel 
ni uczniowskiej chętnie przej 
mą stronę organizacyjną. Ze 
śniadań korzystałoby aż 94 
dzieci! 

41 uczniów z PGR Kołczy-
główki dojeżdża tu specjalnie 
przystosowanym wozem, 9 z 
PGR Barnowiec doieżdża'3 km 
rowerami, i 44 z Barn owa (od 
ległość 1 km) chodzi pieszo. 

Sprawa zorganizowania śnia 
dań była wielokrotnie omawia 
na z dyrektorami pegeerów. 
I tu zaczynają się trudności. 

Żaden z dyrektorów nie wy 
powiedział się przeciw finan 
sowaniu śniadań, żaden jed­
nak... dotychczas nie wpłacił 
ustalonej sumy. 

Jest i inna trudność. Ponie­
waż pegeery nie mogą dostar 
czać do szkoły mleka, kierow­
nik zwrócił sie pisemnie do 
Okręgowej Spółdzielni Mle­
czarskiej w Bytowie o dodat­
kowy przydział 25 litrów ze 
zlewni w Kołczygłowach. Mi­
mo że pismo zostało wysłane 
jesienią, dotychczas brak na 
nie odpowiedzi. (aka) 

dowożeniu ich do szkoły samo 
chodem. Szkoda też. że dotych 
czas nie dostarcza się do szko 
ły mleka i bułek. 

Jak informuje kierownik 
szkoły, zg'odnie z obietnicami 
dyrektora pegeeru sprawa ta 
będzie niedługo załatwiona. 

Czekamy! (aka)' 

razie 
Do Szkoły Podstawowej w 

Rokitach, pow. Bytów, dojeż­
dża autobusem 11 dzieci z 
PGR Gliśnica. Płacą one za 
przejazdy z w>asnej kieszeni. 
Odległość między Gliśnicą i 
Rokitami wynosi 4 km. 

W roku ubiegłym, w cięższe 
mrozy, dzieci te dojeżdżały od 
krytym konnym wozem pege-
erowskim (mimo, że gos^odar 
stwo pos ;ada samochód^ Dosta 
wały także w szkole po pół 
litra mleka. 

W roku bieżącym akcja ma 
być dopiero wznowiona. 

Szkoda, że rada zakładowa 
w pegeerze nie pomyślała o za 
pewnieniu dzieciom zbioro­
wych biletów miesięcznych lub 

ze... strrych gazet 
Niecodzienne hobby pa­

sjonuje magistra historii 
Edwarda Tomaszewskiego z 
Opola, który robi meble 
ze... starych gazet. Nie są 
to bynajmniej małe mode­
le, ale normalne użytkowe 
meble równie wytrzymałe 
jak z drewna, a przy tym 
dużo ładniejsze niż te; któ­
re możemy znaleźć w skle­
pach. Jego gabinet w stylu 
b a r o k o w y m  s k ł a d a  s i ę  z> 
biurka, szafy, stolików, fo­
teli i zegara. Kunsztowne 
nasycenie farbami powierz, 
chni mebli zapewniło im 
piękną mahoniową barwę, 
z którą kontrastują rzeźby 
koloru kości słoniowej. O-
becnie historyk-stolarz za­
jął się wyrobem sypialni, 
która dla odmiany będzie 
w stylu biedermeier. Łóżka 
i szafki nocne są już goto-

Sołtys przez 40 lal 
Czterdzieści już lat sołtysu­

je swej wsi Jan Gburczyk z 
Glinek w pow. Świecie. Na sta 
nowisko to współmieszkańcy 
wybierają go rokrocznie, a on 
choć mija mu już 8 krzyżyk, 
wywiązuje się ze swych obo-

przemysł drzewny zaliczy faw. 
^ii wzpled S-Ue' często ten materiał ulegał dyskwalifika-
^ybki ^n e °^^Ce jakości klasy wskutek porażenia przez 
fe&cuie ^0w°dij,iące 3lniznę. W skali krajowej szkody tc 
^adniien^ r0CZn'e. na około 600 tysięcy dolarów. Nad tym 
'ogii, (j-r rXT 0t* wielu lat pracował znany praktyk techno-
fewia.tfcmsrę.u.0I\ re<j°nu przemysłu leśnego w Toruniu, Karol 
N Wycięci , pracowana metoda określająca dokładnie po-
fcależne nd ^ i zew\ odpowiednie składowanie i terminowe, 
^raty. klimatycznej, przetarcie kloców niweluje 
^odu sinizny^ W°^' bydgoskiego Ric ponoszą już strat z po-

tełez ^ Kwiatkowski pokazuje kloce porażone 0 "Łmznę. CAp _ f o t_ Gm 

Problemy i dyskusje 
CIĄGU ostatnich 
piętnastu lat 82 mia 
sta utraciły swoje 
prawa, stając się o-
siedlami, czy — na­
der rzadko — groma 

dami. Ale w tym samym cza­
sie tylko 36 nie wykazało wzro 
stu ludności. Toteż nie zawsze 
przypominają one to, co przez 
„osiedle" zwykliśmy sobie wy 
obrażać: co trzecie z nich mia 
nowicie gromadzi do 10.000 
mieszkańców. 

Podstawy były oczywiste: te 
miasta straciły samodzielność 
gospodarczą, ponieważ nie by 
ły w stanie zapewnić mieszkań 
com pracy, ani też podołać — 
zachowując miejski standard 
— budownictwu mieszkań, ko­
munikacji, ochronie zdrowia, 
rozwojowi usług itd. Ale jedno 
cześnie przeniesienie na listę 
osiedli przypomina „przejście 
na garnuszek", na utrzymanie 
z jednoczesnym przypieczęto­
waniem istniejącego stanu na 
dłuższy czas: radom osiedlo­
wym pozostają uprawnienia i 
środki tak szczupłe, że nie po 
dobna przy ich pomocy osią­
gnąć zmian a skreślenie z li­
sty miast jest skreśleniem nie 
tylko z listy inwestycji prze­
mysłowych. Jest w tym jakaś 
logika wyższych instancji te­
renowych władz: jeśli osiedle 
nie potrafi się utrzymać, niech 
kosztuje jak najmniej. Podo­
bnym rozwiązaniem zagrożo­
ne jest jeszcze ponad 100 ma­
łych miast, które straciły pod­
stawy gospodarcze. Rozwiąza­
niem, które nie zadowala ni­
kogo: ani wojewódzkich rad 
narodowych, „przejmujących 
na garnuszek", ani degradowa­
nych miast. Stąd pewne rady 
wojewódzkie, na przykład ka­
towicka, wiele uwagi poświę­
cają możliwościom przywrócę 
nia praw miastom, stąd — 
przed ostatnimi wyborami — 

tak burzliwe upominanie się o 
nie mieszkańców osiedli. Po­
wtórzy się to niebawem. W 
każdym przypadku jednak — 
miast już zdegradowanych czy 
miast zagrożonych degradacją 
— pomyślne decyzje mogą na­
stąpić tylko w rezultacie skon 
kretyzowania źródeł ich akty­
wizacji gospodarczej. 

Rozpoznanie przyczyn ich 
obumierania było uderzająco 

wiązków wzor-owo. Cieszy się 
też ogromnym autorytetem. 
Jeśli występuje z jakąś inicja 
tywą — popiera go cała wieś. 
Świadczą o tym czyny spolecz 
ne realizowane z powodzeniem 
przez mieszkańców Glinek. 

miasta, trakcje komunikacyjne 
itd. Do dziś większość zabie­
gów wokół aktywizacji ma­
łych miast to wyłącznie za­
biegi o uzyskanie inwestycji. 

W ostatnich latach wyrasta, 
choć nie w tej skali, drugi 
inwestor — rolnictwo. Jego po 
trzeby i jego środki powołują 
ośrodki maszynowe, remonto­
we, magazyny, chłodnie, prze­
twórnie, własne bazy transpor 
towe, sieć szkolnictwa, leczni­
ctwa weterynaryjnego, własną 
sieć administracji itd. Ostatnie 
lata przyniosły problemy koor 
dynacji tych inwestycji, a tak-

jednomyślne: te miasta (czy 
byłe miasta) utrzymywały się 
z usług wobec wsi, z handlu — 
pośrednicząc między nią a wię 
kszymi ośrodkami i z szeroko 
rozwiniętego rzemiosła. Ten 
czynnik miastotwórczy obu­
marł — punkty skupu, pla­
cówki' handlowe przenoszą się 
bezpośrednio na wieś, wię­
kszość tradycyjnych wyrobów 
rzemiosła podejmuje przemysł, 
a pozostałe usługi również wy 
konywać można bezpośrednio 
na wsi. Nie każde zaś mia­
steczko może się stać terenem 
inwestycji przemysłowych. 

A jednak dziś już to orze­
czenie można poddać general­
nej rewizji: czy rzeczywiście 
potrzeby wsi przestały być 
czynnikiem mi^stotwórczym? 

© 
Większość decyzji likwidują­

cych miasta zapadła w okre­
sie, kiedy „generalnym (i je­
dynym) inwestorem" był prze­
mysł. Jego potrzeby wznosiły 

że nadania im takich rozmia­
rów, aby można je najbar­
dziej efektywnie wykorzy­
stać. Tak na przykład pe­
wnych magazynów, chłodni, 
przetwórni nie opłaciłoby się 
wznosić na skalę gromady — 
tak jak nie opłaciłoby się or­
ganizować dla jednej wsi 
sklepu meblarskiego. Bardziej 
opłacalne są chłodnie, prze­
twórnie, rzeźnie itd. dla wielu 
gromad, wliczając nawet ko­
szty utrzymania własnej bazy 
transportowej. Wybór więc pa 
da na miasteczko: posiada ono 
ważny atut: gotowe już po­
łączenia drogowe i zwalnia od 
konieczności budowy mieszkań 
dla osób zatrudnionych w ob­
słudze tych inwestycji. 

W roku 1964 wiele małych 
miasteczek pozbawić-nych sił 
własnych i zastrzyków inwesty 
cyjnych, po sporządzeniu bi­
lansu zatrudnienia i prognoz 
demograficznych, „poddało 
się" okolicznym wsiom. Partne 

Wicepremier J. Tokarski 
spotkał się 
z dziennikarzami 

Wiceprezes Rady Ministrów 
— Julian Tokarski spotkał się 
11 bm. w klubie SDP z dzien­
nikarzami prasy centralnej i 
terenowej, zajmującymi się 
problematyką inwestycyjno-bu 
dowlaną. 

J. Tokarski omówił program 
inwestycyjny na 1965 r. zatrzy 
mując się m. in. nad zagadnią 
niami wykorzystania rezerw, 
usprawnienia wykonawstwa 
budowlano-montażowego i za­
plecza przedsiębiorstw wyko-* 
nawczych, a także nad spra­
wami zatrudnienia w budo­
wnictwie. 

Wicepremier odpowiedział 
także na liczne pytania dzien­
nikarzy związane z aktualną 
polityką inwestycyjną. 

rem w pertraktacjach są po-
nadgromadzkie ośrodki obsłu­
gi rolnictwa: one inwestują i 
one żądają od tego miasta 
świadczenia na swoją rzecz o-
kreślonych usług. W wyniku 
tego budowane są np. warszta 
ty renowacyjne i remontowe 
o takiej skali specjalizacji 
prac, której ani nie mogłyby 
zapewnić pomy, ani by im 
się to nie opłacało. 

Osobny rozdział, zapowiada­
jący chyba największą przy­
szłość, to świadczenie przez 
miasteczka tych usług, które 
umożliwiają wsi specjalizację 
produkcji. Przewaga jednej u-
prawy konkretyzuje zapotrze­
bowanie na usługi. Miasteczka 
rozbudowują więc piekarnie, 
masarnie, mleczarnie itd. Ta­
ka umowa, zawarta z ponad-
gromadzkim ośrodkiem obsłu­
gi rolnictwa, np. przez Cedy­
nię, pozwala — z jednej stro­
ny — przeznaczyć okoliczne, 
żyzne tereny pod uprawę wa­
rzyw, z drugiej zaś — dać za­
trudnienie 70 proc. ludności 
miasteczka. Istnieją też pro­
pozycje przejścia okolicznych 
wsi na uprawy przemj^słowe. 
Wówczas przetwórstwo tych u 
praw stałoby się podstawą za 
trudnienia mieszkańców ma­
łych miasteczek. Według wszel 
kiesco prawdopodobieństwa re­
zultatem toczących się per­
traktacji stanie się rozwój na 
południu kraju kilku pokaź­
nych plantacji tytoniu. 

• 
Oczywiście, ta rewizja kie­

runku poszukiwań źródeł akty 
wizacji małych miast wskazu­
je na jedno z możliwych roz­
wiązań, nie stanowi też re­
cepty dla wszystkich obumie­
rających organizmów. Warto 
jednak te źródła penetrować, 
tym więcej, że podnoszą 
one miasteczka do roli czyn­
nych współtwórców rozwoju 
rolnictwa i nowych sposobów 
jego produkcji. 

DANUTA ZABŁOCKA 
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Plany już są 

Turystyczne perspektywy 
Pojezierza Drawskiego 

Kraina 320 jezior, malowni­
czo położonych wśród wzgórz 
i lasów — tak w największym 
skrócie można by określić Po 
jezicrzc Drawskie — jeden z 
najatrakcyjniejszych regionów 
turystycznych w Polsce. Taką 
ocenę wyrażają wszyscy tury 
śJ. którzy odwiedzili tc terc­
et, 

•Liczba ich jest jeszcze nie­
wielka, tak jak skromne są 
nasze obecne możliwości u-
dzieienia gościny amatorom 
wędrówek po ziemi drawskiej 
czy szczecineckiej. Od lat roz 
leeają się glosy, że za mało 
reklamujemy Pojezierze Draw 
skie, że znikome są nakłady 
finansowe na rozbudowę jego 
bazy turystycznej. Na pewno 
są one słuszne. Nj pewno moż 
na było zainteresować wię­
cej. Są jednak widome obja­
wy, że władze wojewódzkie 
doceniają turystyczną szansę 
te?o regionu, że chcą ją wyko 
rzystać. 

W roku 1032 Prezydium 
WRN w uchwale o rozwoju 
turystyki w województwie zo 
bowią za ło Wojewódzk ą P ra -
cownię Urbanistyczna do opra 
cowania kompleksowego pla­
nu zagospoda.ro wan i a tu ry -
stycznego Pojezierza Drawskie 
go. Po dwóch latach pracy 
ze&póI inżynierów-architektów 
tej pracowni przedstawił nie 
dawno obszerne opracowanie, 
które ma stanowić wytyczne 
za go; pod a row a n ia tu r y s ty c 7jn r> 
go powiatów drawskiego i 
szczecineckiego oraz poludnio 
wej części powiatu świdwiń­
sk i ego. Jest to praca o cha­
rakterze niemalże pionier­
skim w kraju. .Tej autorzy (ze 
śpół pod kierownictwem inż. 
arcb. Zygmunta Ziobrowskie-
go w składzie inż. arch. Bea­
ta Dziduszko, Maria Karallus, 
Maria Sżof i Kazimierz Paw­
łowski) od bardzo szczegóło­
wej, drobiazgowej analizy 
wszystkich czynników składa 
jących się na walory turysty­
czne regionu, analizy obecne­
go ruchu turystycznego doszli 
do ogólnych wniosków, jak w 
przyszłości można najlepiej te 
walory wykorzystać. W opar­
ciu o tę podstawowa pracę rea 
lizowane będzie turystyczne 
zagospcd aro w a n ie Po jez ierz a. 

Jak w planach urbanistów 
kształtuje się wizja przyszłoś 
ci Pojezierza Drawskiego? Bę 
dzie to miejsce wypoczynku 
dla 100 tys. ludzi. Tylu jed­
nocześnie turystów będzie mo 

gło przemierzać szlaki wod­
ne, motorowe, piesze, wypo­
czywać w ośrodkach wczaso­
wych. Rozbudowana sieć do­
brych dróg Pojezierza stwarza 
możliwości wytyczenia wielu 
szlaków motorowych. Ta wy 
suwająca się w ostatnich la­
tach na pierwszy plan forma 
turystyki będzie więc tu do­
minować. Wodniacy znajdą 
wymarzone szlaki wodne: Dra 
wy — jednej z najładniej­
szych rzek Polski, Gwdy. ze­
społu jezior w pobliżu Szcze­
cinka i Czaplinka. Pogłębienie 
kanałów, przekopanie no­
wych. łączących położone bli 
sko siebie jeziora — uczyni 
zeń trasy długich spływów 
wodnych. Centralną bazą wod 
niaków będzie Szczecinek — 
posiadający dogodne połącze­
nia komunikacyjne, bazę no­
clegową i żywieniową. Stąd 
rozpoczynać się będzie więk 
szość szlaków wodnych. Dru­
gie centrum turystyki wodnej 

Pojezierzu stanowić będzie 
Czaplinek. 

Preferowanie turystyki mo­
torowej i wodnej wynika z 
warunków naturalnych Poje­
zierza. Niemniej atrakcyjne 
będą to tereny dla piechurów 

kolarzy. Dla wszystkich tych 
grup turystów stworzone zo­
staną liczne miejsca noclego­
we — schroniska, campingi, 
stanice wodne. Dla zmotory­
zowanych — bazy campingo­
we z motelami w Drawsku. 
Szczecinku i Połczynie, ośrod 
ki campingowe w Czaplinku. 
Złocieńcu. Barwicach, Okon­
ku. Starym Drawsku. A o-
prócz tego stacje obsługi wy 
konujące drobne naprawy po 
iazdów, parkingi w miastach 
i atrakcyjnych miejscach wi 
dokowych. Wzdłuż szlaków 
wodnych co 20 km powstaną 
stanice wodne. Tyleż kilorne 
trów będzjp dzielić schronisko 
od schroniska na szlakach pie 
szych. 60 km zaś na trasach 
rowerowych. 

Wyznaczono też miejsca pod 
budownictwo ośrodków wcza­
sowych. kolonijnych. Np. o-
biekty wczasowe zlokalizowa 
ne zostały w Owdzie Wiel­
kiej, Silnowie, Rakowie, Siko 
rach nad jez. Komorze, Sta­
rym Drawsku, Siemczynie, 
Cieszynie nad jez. Siecino. 
Gudowie. ośrodki kolonijne w 
Gawrońcu (Słowianki) a obo 
zy w Stępniu nad jeziorem 
Dołgie. Przewidziano także o-
środki wypoczynku świątecz 

INFORMUJEMY 

GODŁO W KONKURSACH 
LITERACKICH 

K. R. pow. Koszalin: W 
komunikacie o konkursie 
rozpisanym przez Pomorski 
Okręg Wojskowy w Byd­
goszczy na wspomnienia ż<>! 
nierskie podkreśla sie. by 
pracę konkursową opatrzyć 
godłem. Co to oznacza? 
Uczestnicy konkursów na 

twórczość literacką zobowiąza 
ni sa swoją pracę podpisać 
godłem, czyli umownym ha­
słem, symbolem, znakiem lub 
pseudonimem. Może to być 
nazwa ptaka, kwiatu itd. Tym 
samym godłem opatruje się 

zEL 

zaklejoną kopertę, w której 
umieszcza się kartkę z imie­
niem, nazwiskiem i adresem 
autora pracy konkursowej. 
Pracę i kopertę przesyła się 
organizatorowi konkursu. Ko 
misji powołanej do oceny na 
oesłanych prac znane są tylko 
godła ich autorów. Koperty z 
dokładnymi adresami auto­
rów otwiera się dopiero po 
przeczytaniu i ocenieniu wszy 
stkich prac konkursowych. 
Tak więc godło, hasło lub 
pseudonim ma;'ą na celu za-
gwar anto wa nie uczestnikom 
konkursu w pełni obiektyw­
ną ocenę nadesłanych prac. 

(ś) 

ZAOCZNE KURSY 
MECHANIZACJI 

K. R. pow, Koszalin: Czy 
w województwie koszaliń­
skim prowadzone są za­
oczne kursy z zakresu me­
chanizacji rolnictwa? Pracu-

„od po wiedział o mu echo. 
ŁyŁCuSiwfchpfa 

hego dla mieszkańców więk­
szych miast. 

Po sezonie, tak krótkim w 
naszym województwie# z o-
środków tych będa mogli ko­
rzystać myśliwi (jest na Poje­
zierzu 35 obwodów łowiec­
kich), wędkarze, narciarze. 

Tak, w najogólniejszych za 
rysach, kształtują się perspek 
tywy turystyczne Pojezierza 
Drawskiego. Kiedy te plan;" 
przemienia się w rzeczywi­
stość — na to pytanie jeszcze 
nikt nie może udzielić jedno 
znacznej odpowiedzi. Niewąt­
pliwie będą one realizowane 
etapami a realnym terminem 
zakończenia turystycznej za-
budowv Pojezierza wyda'e się 
rok 1980. J. P. 

Wiadro węgla 
- na 3 dni 
Wkrótce ukaże się w 

sprzedaży poszukiwany ocl | 
dawna nowy typ mieszka- g 
niowego pieca tzw. „stałe­
go palenia". Piece te, które 
w niewielkich partiach im­
portowaliśmy dotychczas z 
zagranic?, odznaczają się 
dużymi walorami technicz­
no-ekonomicznymi. Jak za 
powiadają przedstawiciele 
Zjednoczenia Przemysłu 
Wyrobów Metalowych, któ 
remu podlega producent — 
Wrocławskie Zakłady Me­
talurgiczne, na opalenie po 
wierzchni ponad 100 me­
trów kw. w ciągu 3 dni, 
wystarczy zaledwie... wia­
dro węgla. 

Piec, którego wysokość 
wynosi 63 cm, a szerokość 
pół metra, ma ładną i no­
woczesną obudowę ze stało 
wyeh płyt emaliowanych. 
Cena pieca — 1500 zl. 

1 * ^ i 

Niecodzienny ładunek przy 
wiózł na swym pokładzie z 
ostatniego rejsu do USA m s 
„Heweliusz". Jest to samo­
chód sportowo-wyścigowy o 
nazwie „Warszawa". Jego wla 
ścicielem a zarazem ltonslruk 
torem (silnik 300 KM) jest 
p. Dubrowski — Polak z po­
chodzenia i znany na terenie 
Stanów rajdowiec. 1* Dubrow 
ski przyjechał do kraju od­
wiedzić rodzinę. Jego samo­
chód stanowi swoistą rekla­

mę pochodzenia właściciela. 
Jest pomalowany na kolor 
biało-czerwony. Na masce ma 
umieszczoną płaskorzeźbę w 
postaci or3a, a na błotnikach 
napisy: Biały Orzeł. Cała ma 
ska jest „wytypowana" pla­
kietkami pamiątkowymi z raj 
dów, w których Dubrowski 
brał udział. 

Na zdjęciu: samochód po 
wyładunku w porcie gdyń­
skim. 

CAF — fot. Uklejewski 

$ 
ZGLBIONO dowód osobisty tir j 
CCT 0Z2408, wydany pr/ez. KP MO j 
Białogard ora?. książeczk.ę SOP i 

nr 7(U(W7 na nazwisko Paulina Ma- i 
ciejewska, Prz^bysław, poczta • 
Świdwin, pow. Świdwin. G-172 j 

RORAT Tadeusz, Słupsk, ul. Drew 
niana 813, •zgubi! świadectwo sió­
dmej klasy, wydane przez szkolę 
Ogółnofcształącą Stopnia Podsta­
wowego dla Pracujących w Bra­
niewie, G-173 

KACZOR Tadeusz zgubił dowód 
osobisty, wydany przez Komendę 
Powiatową Milicji Obywatelskiej 
Bytów. " 

MAKOWSKI Marcin Tguhił legi­
tymację ubezpieczeniową wydaną 
przez Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Szczecinku. 

G-113 

G-116 

ZGUBIONO legitymację uczniow­
ską nr 3. wydaną przez Zasadni­
cza Szkołę Rachunkowości Rolnej 
Bobolice na nazwisko Stanisława 
Szewczyk. G-175 

ZGUBIONO legjtymaeję s/kolną. 
wydana przez Zasadniczą Szkołę 
Skórzaną w Miastku na nazwisko 
Józef Krzemiński, Świerzno, pocz­
ta Kawczc, pow. Miastko. G-17G 

ZGUBIONO świadectwo ukończe­
nia Szkoły Podstawowej w Kieł­
pinie, świadectwo ukończenia Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej w 
Złotowie i inne dokumenty na na­
zwisko Alfred Machnik. Kiełpin, 
w>czta Łąkie, pow. Złotów, wo.i. 
Koszalin. G-177 

POTORSKI Ryszard zgubi? legi­
tymację ubezpieczeniową rodzin­
ną. wydaną przez PGR Rogowe 
Fole. G-178 

ZGUBIONO legitymacje ubezpie­
czeniową nr 384821, wydaną przez 
Rejonowy Urz;jd Pocztowy w 
Shimsku na nazwisko Maria Bo-
bryk. Gp-162 

ZGUBIONO legitymację sy,kolną, 
wydaną przez Liceum Ogólno­
kształcące w Połczynie-Zdroju na 
nazwisko Alicja Wrutniak. G-113 

ZGUBIONO legitymację służbową 
nr 57/61, wydaną 16 sierpnia 1961 
roku przez Prezydium PRN — In­
spektorat Oświaty w' Wałczu na 
nazrwisko Czesława Młyńczak. 

G-154 

ZGUBIONO pieczątkę o treści: 
Ognisko ur 9 ZNP, zl . . . BobOiT> 
ce. G-152 

ZGUBIONO legitymację szkolną 
nr 151 LO Człuchów na" nazwisko 
Walerian Łoś. G-171 

SERDECZNE podziękowanie dr 
Eugenii Bojszyk, dr Fedorowiczo­
wi oraz całemu personelowi Od­
działu Wewnętrznego szpitala w 
Białogardzie za troskliwą opiekę 
w czasie choroby składa wdzięcz­
na pacjentka — Joanna Kukla. 

G-184 

,ie jako traktorzysta i chciałj ZGUBIONO legitymacje szkolna; 
hvm nodnieść *woi« kwalifi 44"' /sz nr 1 ! nyin poumrsc swoje RWłilu w słupsku na nazwisko Roman 
kacje zawodowe. zasada. Gp-183 

5-letnie technika i 3-letnie 
kursy z zakresu mechanizacji 
rolnictwa, które uczą zaocznie, 
a więc korespondencyjnie znaj 
dują się: w Gronowie pow. To 
ruń w województwie bydgos­
kim i Poznaniu ul. Golęcińska 
9/11. Są to najbliżej położone 
od naszego województwa szko­
ły kształcące korespondencyj­
nie kadrą- mechanizatorów roi 
rwetesa. 

WŁODARCZYK Eugeniusz. «am. 
Osówka, zgubił prawo jazdy nr 
83735/59 oraz kartę rejestracyjną 
nr ER 06'76, wydane przez Wy­
dział Komunikaeji Toruń. G-182 

KOZTEJA Jan I Roman Magnow-
skl tcguMI legitymacje saskolne, 
wydane przrz Technikum Samo-
chod owe K«wx«4in. Gp-I8fi 

NOSAUOWNA Emilia wsrubHa 
lrwt*dec<rwo Wlamy, wy*lane 
priw Strlooię Zawodowa w Sin p-
rtm. ę? 

UCZCIWEGO pana, który zgłaszał 
znaleziony zegarek pallat u pani 
Wąsowicz, ul. Pankowa, uprzej­
mie proszę o zgłoszenie się Słupsk, 
Mariana Buczka 29/7. Zegarek zgu­
biłam fi grudnia wieczorem w ob­
rębie ułic Niedziałkowskiego — 
Wolności. Zwrot wynagrodzę. 

Gp-164 

HARASIMOWICZ Romie skradzio­
no legitymację szkolną, wydaną 
przez Technikum Gospodarcze w 
Słupsku. Gp-17l 

PRZEPRASZAM kelnerki x i*>~ 
sc»araoji w Pomorsk a" w Szczecin­
ku — panie HaSlnę Magn-eśką, 
łreritę Nowicką, Elżbietę Nowo­
sad. — Tadeusoc Tołknczenr, Szcze-
eiiiok, ul. ZnJocnn G-183 

ODDZIAŁ OKRĘGOWY ^SPOŁEM" ZWIĄZEK SPOŁ 
DZIELNI SPOŻYWCÓW W KOSZALINIE. UL. POLSKI 
GO PAŹDZIERNIKA 32, zatrudni od zaraz: EKONOM 
STĘ ze znajomością zasad planowania inwestycji, TECi 
NIKA BUDOWLANEGO (kobietę) do działu inwestj^c 
DWÓCH EKONOMISTÓW z gruntowną znajomością 2 

gadnień bankowej kontroli funduszu płac, DWÓCH RE^ 
DENTÓW do działu lustracji. Warunki płac zgodnie z Uk! 
dem zbiorowym pracy dla pracowników spółdzielni. 

K-54 

ADMINISTRACJA DOMÓW MIESZKALNYCH nr 2 
KOSZALINIE, przy UL. ZWYCIĘSTWA 177, zatrudni « 
kwalifikowanych KSIĘGOWYCH. Wynagrodzenie miesi?1 

ne do uzgodnienia na miejscu. K-6 

5 t M  S W O j p  

Xczę.śc,-ef 
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NĄ SOIAfi 

800.000 ztl 

POMORSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 
OKONKU zatrudnią natychmiast GŁÓWNEGO MEC HA* 
KA. Wymagane wykształcenie wyższe, 5 lat praktyki ;  

zawodzie lub techniczne i 8 lat praktyki. Mieszkanie zaP£
B 

niamy. Wynagrodzenie do uzgodnienia na miejscu. K-^ 

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA ZAOPATRZENIA 
ZBYTU W ZŁOTOWIE, UL. WOJSKA POLSKIEGO 23, 
trudni na stanowisku kierownika technicznego INŻY^j 
RA LUB TECHNIKA BUDOWLANEGO z uprawnieni^! 
Podanie z życiorysem i'odpisem świadectw przesiać f, 
naszym adresem. Warunki pracy, płacy i mieszkanki 
do uzgodnienia. 

W O J EW ÓDZKIE PRZ ED SIĘBIO RS TWO TEKSTY t >1 
-ODZIEŻOWE W KOSZALINIE, UL. NIEPODLEGŁEJ] 
06-70. zatrudni od zaraz KIEROWNIKA SEKCJI UR^ 
DZEN ANALITYCZNYCH W dziale księgowości fin^J 
wej. EKONOMISTĘ UBEZPIECZEŃ, EKONOMISTĘ SP^ 
DĄŻY oraz PIĘCIU MAGAZYNIERÓW MATERIA-
ODPOWIEDZIALNYCH. Wymagane wykształcenie wy^ 
lub średnie oraz staż pracy. W odniesieniu do magazJ^ 
rów wymagane wykształcenie podstawowe i staż 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w sekcji kadr., 

--,6" K-
REJONOWA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZO-PSZCZE^J 
SKA W KOSZALINIE, UL. POLSKIEGO PAŹDZIER*1 

22. zatrudni niezwłocznie STARSZEGO KSIĘGOWEGO 
KOSZTOWCA. Wynagrodzenie zgodnie z ukł^j 
zbiorowym. 

roĄ a" 

POTRZEBNA gosposia do samo­
dzielnego prowadzenia domu przy 
trzyosobowej rodzinie. Szczecinek, 
Emilii Plater 19/12, tel. 22-38 (po 
godz, 15). Gp-113-0 

SPRZEDAM sypialnię 
do szycia (gabinetówka). 

6: 

n 

Jędrych, Al. Je-dności Ko 
; czej la 6. 

POMOC domowa dochodHąca do 
dziecka potrzebna od zaraz. Ko­
s z a l i n ,  W y s p i a ń s k i e g o  1 1 ,  n i .  2 .  

Gp-169 

POTRZEBNA pomoc domowa. — 
Zgłoszenia: Koszalin, Wyspiań­
skiego 9/4. G-187 

OGŁOSZENIA 
DROBNE 
przyjmują 

WSZYSTKIE URZĘDY 
I AGENCJE POCZTOWE 

SPRZEDAM urządzenie warsztatu 
ślusarsko-mechanicznego oraz od­
stąpię lokal rzemieślniczy za 
zwrotem kosztów remontu. — 
Słupsk, Małachowskiego 25/3. 

Gp-130-0 

KAMIŃSKI Ludwik e Kołobrze­
gu (Witków i ce) aprceda fermę no­
rek — lo samic 1 2 samce (slaji-
daxd) * uraądziealem * powodu 
zmiajry miejsca a*swnl««z1cajłia. — 
Wiariom<o«ć; Mścio© Sfl. pow. Ko-
nalU. |3s>*i32U» 

SPRZEDAM dom, 4 poko.ie i  
nią z dużym ogrodem w Ł' t r  

łkp. — Albina Kozłowska, 7 
ciechowa, pow. Leszno. v 

——-4 
WÓZEK dziecięcy (na wyj 
kołach) tanio sprzedam. ^ 
Mastnika 11/3, od godz. 16 ^ 

SPRZEDAM gospodarstwo '  / 
inwentarzem żywym, m aV 
lub be-z, koło Lesana. Anna 
Niecbód, pow. Leszno. 

SPRZEDAM gospodarstwo I 
12,88 ha. Boryszewo, poczt®., 
kowo Morskie, pow. Sła^' ,*i! 
•' '  Edward Koralewski. 

SPRZEDAM gospodarstwo ^' 
z nowymi zabudowaniajni 7 
wym domem mieszkalnyn> «/ 
Tucholi, woj. bydgoskie, j  
Dolny, Tuchola, Szota 
ska 58. 0 

TRZY pokoje z kuchnią 
rym budownictwie 
dwa pokoje lub trzy małe. 
lin. Dzieci Wrzesińskich l"<fy 

PRZTJMĘ fcjultUTalnego 
dwuosobowy pokftj z 
wyg<xlaani. Wiadomość: 
Biuro 
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Akcja przez społeczeństwa 
* Poand 5833 przsiff^loays^ plac 
* Pomoc ukiywu społeczno 10 

OJ wczosiitf - rótfiLei badania gi ig 58-10 

n.eż w Poradni Przeciwgru­
źliczej. 

Gb'e akcje wymagają o-
gromnego wyrłku lekarzy i 
personelu pomocniczego i są 
dowodem dużego zaangażo-
wan'a pracowników służby 
zdrowia w podnies'en :u sta­
nu zdrowotności mieszkań­
ców Słupska. 

Niezależnie oi akc :i prze­
świetleń w mieście ek'py le­
karski w dwóch ambulan- i 

Mifjska Przychodnia Przeciwgruźlicza podjęła z koń­
cem ub. roku wielką akcję profilaktyczną. Postanowio­
no mianowicie prześwietlić małoobrazkowym aparatem 
re,it^cnowf,kim wszystkich mieszkańców miasta. Bada­
niami objęto na początek mieszkańców Za'orza. Badan a 
ca. cowicie zakończono przed dwoma tygodniami. 

:olc^ :  os^a"n;m posiedzeniu i komunikaty w „Glosie" za-
V;r Wydziału Zdrowia wiera jące wykazy ulic i term i 
to Społecznej omawia- narz zgłoszeń. 

0 ychczasowe doświadczę Tak szeroka propaganda da 
i ań Z prze'prowadzanych ba- la bardzo dobre rezultaty. Z 

ponad 5800 podlegających ba- . 
Jak wynikało ze sprawozda daniom zatorzan, przebadano w.vpokazanych w apara-: 

Jjf złożonego przez kierów- »6,7 proc. Osoby, które nie ty małoobrazkowe ^ rozpoczną | 
_ * Poradni Przeclwgruźli- mogły stawić się w Poradni badania mieszkańców pawią- \ o 
^ej dr H. Kaczyńkiego, pa- były dowożone. Te, które nie 

2jł_tkowo frekwencja na' prze dopełniły obowiązku zgłosze-
tleniach była bardzo ni-

«a. Poproszono o pomoc ak-
społeczny: uczennice 

.^ 7, Położonych i członków 
[fletów blokowych. Odwie 
»ia °ni wsz^s^ie mieszka-

na Zatorzu przypomina-
jp 0 obowiązku stawienia zmian w "kładzie sercowym 
^ w Poradni. Dużą pomocą i  79 różnych anomalii rozwo-
^azały się ulotki propagan- j°wych- Ponadto — pięć no-
P wydane przez Oddział w otworów, które nie dawały 
-^warzystwa do Walki z Gru objawów klinicznych. 
-^cą. O obowiązku prześwie- Jak w'd?,ć prześwietleń1 a 
r
jenia P^uc przypominały tak klatek piersiowych wykazały 

'e obwieszczenia w mieście n e schorzenia płuc. Wy 
ni ki te zain'eresują z pewno 

nia się, będą ukarane grzyw­
ną w trybie administracyj­
nym. 

W czasie prześwietleń wy­
kryto m. in. .59 przypadków 
gruźlicy czynnej, 135 przy pad 
ków podejrzeń gruźlicy, 116 

Myślę . więc piszę 

Panie 
Redakto rzęs 

n^nykwiJak' Pan zauważVł  

irzp^n*Wlec ien  w styczniu, bo 
*?b&w;ochą  zimy> tr°-
Up  a ^. • Za^awne to jest, ale 
)rzvnnt l eSZne.' Mieszkańcy nie 
l otonej0^ani  na kaP ry sV sza-
oV?ii ury> nie kupili ani ka 
inr>h' 1 an\ t ez  nieprzemakal-
^ kwnbinezonów. 

ednem!tU^kowy' skafander nie 
o nip  _u  by s i (i przyciął. Ale 

H- Na*des™°dU' Źe deSZC' 
01. Gn wystarczy 
'°ioi JS2e  scł kałuże i brawu 
'yinym e2Ty' którzy t rad-y-
)rysznice ywa]er? • 

urza
<

dzają 
zybkości- „ zależności od 

nów ' ^ ry sznic do kolan, 
n}Ą?Taz  "mycie" twarzy. 

t (lpiel zdarVCh • ul icach  taka' 
omiast «! f Się  r zadz iej. Na 
:< lżdy r  

ocznych zaułkach, 
est\n echodz ień narażony 

" a  opryskanie. 
K°zumiem 

sią 
para­

ne ?0  7^"1  P anie 
•ain" k l e r?w cy „ni :<i]ą 

Redakto-
nie zauwa-

uż pray^ (iCh0Cln iów' a biedy 
'kreśln }°Jadą na nich, to 'Kreślnin • H ru 

4le ka}i- l  zgoła inaczej. 
•<iuic-ażyć~e  po io inni* przecież 

żegna 

Jacek Kurzaioa 

P. S ~A 
z°icać' n 71102e  by tak publi-
^chn,meTy rejestracyjne 

Co Pan na to? 
Ułatwi MO. 

J. K. 

ścią lekarzy rejonowych i 
szkolnych. 

Powszechne przcśw'e lenia 
ludności — co podkreślił 

w swym wystąpień u kie­
rownik Wydziału Zdrowia 
dr E. Szkop — przygotowa 

no bardzo sumiennie. 
Wczoraj w Poradni Przeciw 

gruźliczej przystąpeno do ba 
dań ludności zamieszkałej w 
rejonie ADM nr 1. Jodnocześ 
nie z inicjatywy Wojewódz­
kiej Poradni Onkologicznej 
rozpoczęto masowe badania 
'g nekolagiczne kobieit. Podję 
to je głównie z uwagi na zwlę 
kszenie się w ostatnim roku 
liczby kobiet, u których 
stwierdza się nowotwory w 
narządach rodnych. Badania 
mają na celu wczesne wykry 
cie tego typu schorzeń, gdyż 
tylko to daje gwarancję po­
myślnych wyników leczenia. 
Należy przypuszczać, że miesz 
kanki Słupska nie pominą ta 
klej okazji. Tym bardziej, że 
badania prowadzone są rów-

tu. Ale o tych projektach na­
piszemy w odpowiednim cza­
sie. (ha) 

Dzwon tel. 51-15 
POŁ GODZINY PÓŹNIEJ 

mwwyw.MM&M 

sciaowat 

„Amat?r" obuwia 
W maju ub. roku 27-Ietni 

M.eczysław T. ze Słupska 
wlamal się do maarazynu 
Przedsiębiorstwa Transportu 
Handlu Wewnętrznego. Za­
brał stamtąd 4 ubr?.n»a robo­
cze, płaszcz i bluzę drelicho­
wy a ponadto 20 par butów. 
Łączna wartość skradzionych 
przedmiotów wynesła 7.703 
zt te. 

Przesłuchiwany w trakcie 
śledztwa i przed sądem przy 
znał się do popełnienia kra­
dzieży Ł włamaniem. To, jak 
również n"ski poziom in'eiek 
tualny i trudne warunki ro­
dzinne oskarżonego wąłjnę-
ł> na wyrek, który wyn ósł 
3 lata w ęz enia i 1030 zł 
grzywny. P. na:it.i sąd urzekł 
utratę praw publicznych i o-
bywatelskich praw honoro­
wych na dwa lata oraz zasą­
dził na rzecz poszkodowanego 
przedsiębiorstwa kwotę 7 tys. 
złotych, stanowiącą wartość 
meodzyskanego mienia. 

Pozornie surowy wyrok, 
laktycznic orzeczony w grani 
cach dalszego zagrożenia, 
gdyż Mieczysław T. jeat recy 
dywistą. Nie przyjął cn tego 
wyroku i wniósł rewizję do 
Sądu Wojewódzkiego w Ko-
s z a l : n i e .  ( y )  

Przyjęliśmy ostatnio kilka tele­
fonów w sprawie zbyt wczesnego 
gaszenia oświetlena ulicznego. 
Czytelnicy nasi zgodnie stwier-

I dzają, że przy pochmurnej i de-
| szczowej pogodzie — przed sió-
i dmą rano jest jeszcze szarówka. 
• O tej godzinie właśnie większość 
i nrreszkańców miasta idzie do pra-

i 
INWAZJA SZCZURÓW 

I Alarmujący telefon otrżymaliś-
i my też w sprawie szczurów, któ-
! re zagnieździły się w piwnicach 
| domu nr 1 przy pl. Armii Czer-
; wonej. Pojawiły się tam ich tak 
i duże ilości, że mieszkańcy zanie-
! poko.ieni są o swoje zapasy ziem. 
i niaków, warzyw, owoców itp. 
j ADM nr 4 mimo zgłoszenia nie 

zainteresowała .-się tą sprawą. 

Iłowa warszawa 
wśród taksówek 

Nowy model samochodu 
warszawa, wzbudza w naszym 
mieście zrozumiałe zacieki-
w en e. Po mieście krąży ich 
już klika. Ostatnio p'erwsza 
nowa warszawa zjawiła się 
na postoju taksówek. 

(a) 

Bokserzy znów wchodzq 
na ring 

Po diuższej przerwie — wypeł- Pierwszy mecz bokserzy Czar-
riiC 'n ylnw t r € n m g a m:' b o- nycii rozegrają 24 bm. w Gorzo-

I n l  t « znow wejdą na wie, a 31 bm. walczyć będą w 
ring Tym razem bc,dą wa.czyć s':upsku. 

. międzywojewódzkiej o Na zdjęciu (po lewej) Kołodziej 
weisc.e do li ligi. Nasi pięściarze Czarn; w pojedynku z bokserem 
wylosowali grupę, w której prze. z e  Świdwina. (Fot. A. Korwin) 
ęiwn licami bęaa groźne zespoły. 
V/ koiejnych meczach zmierzą 
się ze Stalą — Gorzów, Arkonią — 
Szczecin, Gedanią — C-Jańsk, Po­
lonią — Warszawa, Zatoką — 
Braniewo oraz Lechią Szczecinek. 

Obecnie pięściarze Czarnych 
trenują bardzo intensywnie pięć 
razy w tygodniu. Treningi (w 
nie opalanej, niestety^ sal ) pro­
wadzi E. WłodYcowski. Zarząd 
Czarnych czyni starania o wzmoc­
nienie drużyny, ale zapomina o 
proestej sprawie, jak naprawienie 
c.o. w sali. 

W sprawie 
'telewizora 

Po ukazaniu się informacji o 
planowanych zmianach w sposo­
bie świadczenia usług przez pun­
kty napraw SOR i SÓT — otrzy­
maliśmy list od naszego Czytel­
nika L. Podkajskięgo. Pisze on 
w nim o nieterminowej naprawie 
telewizora i związanymi z tym 
kłopotami. Wieie liście rozgo­
ryczenia i żalu. Nie dziwimy się, 
ponieważ każdego denerwuje n'e-
dotrzymy wanie terminów przez 
techników telewizyjnych. 

Pisząc jednak o zmianach nie 
twierdziliśmy, że nas tąp'ą one 
natychmiast. Na pewno zdarzać 
się jeszcze będą przypadki nie­
sumiennej praczy placówek 
ZORiT. Ale chyba coraz rzadziej? 

Sprawą ob. L. Podkajskiego za­
interesował się kierownik powia­
towy ZURiT w Słupsku. Omawia­
na ona była również na zebraniu 
ogólnym pracowników tej insty­
tucji. (a) 

W S!up k;ch Zakładach 
Spr.ętu Okrętowego m!ędzy 
Innymi pr< dukuje się motore 
duklory. Każdy gotowy pro­
dukt przechodzi przez ręce 
pracownika kontroli technicz 
nej (na zdjęciu). 

Fet. A. Korwin 

H^darzenia 

/ [^yrĄDK 

•' UBIEGŁEJ NJEDZIELI Pogo­
towie Ratunkowe zanotowało dwa 
wypadki pobicia na zabawach 
wiejskich. W Smołdzinie poturbo­
wano 2fl-letniego Zygmunta W., 
a w PGR Wieiogłowy — 15-letnią 
Marię R. 

•' TEGO SAMEGO DNIA karet­
ka wzywana była na ul. Piekiełko 
w Słupsku, gdzie niedaleko baru 
..Myśliwskiego" leżał pobity 60-
-letni Michał P. Miał on rany 
g'owy, które opatrzono mu w am­
bulatorium Pogotowia. 

9 NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
wydarzył się w Jezierzycach. Je«. 
denastoletni Andrzej B. upadł 
podczas jazdy na lodzie i doznał 
skaleczenia głowy. Z podejrze­
niem wstrząśnienia mćzTu lekarz 
Pogotowia skierował ch opca do 
szpitala. 

Ody rok temu rozmawialiśmy z kierowniczką Biblio­
teki Powiatowej — p. Anną Paluch — w powiecie słup­
skim było 19 bibliotek gromadzkich i 130 bibliotecznych 
punktów. Po roku liczba tych pierwszych nie uległa zmia­
nie. Dopiero w roku bieżącym zostanie uruchomiona no­
wa biblioteka gromadzka — we Wrzącej. Natomiast pun­
któw jest obecnie 145. Otwarto je m. in. w Brzezińcu, 
Lipnie, Kotuszewie, Pomorczynie i Warblewie. 

W ciągu minionego roku do sięgania po najwartościo-
księgozbiór wzrósł o 7 tys. 300 wszą literaturę współczesną, 
woluminów. W porównaniu z 
rokiem 1963 liczba wypożyczeń 
zwiększyła się o 31 tys. i w 
1964 r. wyniosła ponad 207 tys. 
Wszystkich czytelników było 
w powiecie 12 tys. 630, czyli o 
ponad 1.300 osób więcej niż 2 
lata temu. 

Jakie tytuły cieszyły się 
największym powodzeniem? 
Z beletrystyki „Łuny w Bie­
szczadach" Jana Gcrharta, 
„Homines Novi" — Jana 

Pomaga im w tym konkurs 

Minął rok 

•K 145 iisbl ołsczaysh 
punk'ów 
Ponad 1300 nowych 
czytelników 

Ziółkowskiego, „Słoneczni­
ki" — Haliny Snopkiewicz, czytelniczy „Złoty i srebrny 
„Frontowe drogi" — W. Ko- klos". 
towicza, „Więzień i Jasno- Jeśli natomiast chodzi o li-
włosa" — J. Hena oraz po- teraturę popularnonaukową, 
wieści Orzeszkowej, Sienkie największe zainteresowanie 
wicza, Kraszewskiego. Są wzbudzają pozycje z zakresu 
także i takie biblioteki, gdzie ochrony zdrowia, wyehowa-
dużą popularność zdobyły nia dzieci, porad praktycznych, 
sobie powieści kryminalne. Tylko w bibliotece w Obje-
Bibliotekarze starają się ździe poczytność zdobyły sobie 

jednak zachęcać czytelników pozycje z zakresu historii. 

Bziś i futro 
zając a na WUML 

Wyjątkowo w tym tygo­
dniu zajęcia na Wydzia­
le Filozoficzno-Relijioznaw-
czym przełożono na dziś, tj. 
12 stycznia br. 

3-godzinny wykład pt. 
„Współczesna filozofia kato­
licka" oraz 2-godzinny pt. 
„Humanizm socjalistyczny a 
personalizm katolicki' ' po­
prowadzi kierownik Katedry 
Filozofii Współczesnej Uni­
wersytetu Warszawskiego dr 
Tadeusz Płużański. 

Jutro, tj. w środę, odbędą 
się zajęcia na Wydziale Eko 
nomicznym. 

Wykład — „Cykle koniun 
ktura1r>e we współczesnym 
kapitalizmie" poprowadzi 
m<?r Karol Szuflita. 

Zajęcia polityczne na te­
mat „Ewidencja przedmio­
tów i środków pracy" po­
prowadzi mgr Izydor Orlik. 

Biblioteki naszego powiatu 
starają się pozyskać czytelni­
ka m. in. poprzez umożliwie­
nie im wolnego dostępu do pó­
łek i dlatego większość wnętrz 
jest zmodernizowana. W roku 
ubiegłym wnętrza dostosowa­
ne do nowego stylu pracy bi 
bliotekarza otrzymały pla­
cówki w Kobylnicy, Dunino 
wie i Damnicy. Warto podkre 
ślić, że w pierwszej z wymie­
nionych wsi zajęła się tym 
tamtejsza gromadzka rada. Naj 
gorsze warunki ma biblioteka 
w Kruszynie. Mieści się ona 
v/ niewielkiej kuchni z cemen 
tową podłogą. Władza gro­
madzka nie czyni żadnych wy 
siłków, by sytuację tę zmienić 
na lepsze. 

Na zakończenie parę słów o 
działalności kulturalno-oświa­
towej bibliotek. Organizowały 
one takie imprezy, jak zga­
duj-zgadule, wieczory głośne­
go czytania, lekcje bibliotecz­
ne, okolicznościowe wystawki 
i inne. Najwięcej inicjatywy 
wykazali bibliotekarze z Obja 
zdy, Starej Dąbrowy, Głów­
czyc, Uftki, Pobłocia, Wrześcia 
i Łupawy. (ha) 

KIEDY / 

i., ^ 

07 — MO. 
08 — Straż Pożarna. 
09 — Pogotowie Ratunkowe. 

^mmmmmii 
cs^" 

Apteka nr 32 przy ul. 22 Lip­
ca 15, tel. 40-17. 

KLUB „EMPIKU" przy ul. Za. 
menhofa — Wystawa pt. „Daleki 
Wschód" — fotografie red. Zdzi­
sława Marca. 

MILENIUM — Drewniany róża­
niec (pffiski, od lat 16). 

Seanse o go<lz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Na łonie natury 

s/.we-dzki, od lat 12). 
Seanse o gocli. 16.15, 18.30 i 20.45. 
GWARDIA — Dzwony na paster­

kę (CSKS, od lat 16). 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 
WIEDZA — godz. 17 — Ten, 

który wrócił (radz., od lat 12). 
Godz. 19 — Szczęście w teczce 

(jugosł., od lat 14). 

USTKA 
DELFIN — Ryczące lata (wło­

ski, od lat 12). 
Seanse o godz. 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Dylemat (duński, 
od lat 16). 

UWAGA. Repertuar kin poda-
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

iJIKDIO 
PROGRAM I 
na dzień 12 bm. (wtorek) 

Wiad.r 5.00, 8.00. 7.00, 8.00, 12.05 
15.00, 18.00, 20.00 , 23.00. 

5.05 Rozmaitości roln. 5.30 Muzy­
ka. 7.20 Skrzynka PCK. 7.30 Mu­
zyka. 7.45 Błękitna sztafeta, 8.05 
Muzyka i aktualności. 8.30 Tańce 
polskie. 8.50 „Z mojej teczk;". 
9.00 Dla kl. VII — „Płonące ser­
ce" — słuch. 9.40 Dla przedszkoli: 
„Przygoda w Warszawie", słuch. 
10,00 Publicystyka międzynarod. 
10.10 Muzyka ros. 11.00 „Azalie" 
— opow. J. WaleńczyKa. 11.20 Na 
różnych instrumentach. 11 40 Mu­
zyka lud. narodów radz. 12.45 
Roln iczy  kwadrans.  13.00 Dla  k l .  IV 
— ..Obrazki z przeszłości Polsk:". 
13.20 Koncert. 14.00 Radioprobie-
my. 14.15 Mówi Rozgłośnia Harc. 
14.30 Melodie film. 14.45 Pieśń;. 
15.10 Koncert rozr. 15.30 Z życia 
ZSRR. 16.00 Utwory fort. 17.15 
„List z Polski". 17.40 .Miesiąc 
mojego życia". 18.05 Liryczny 
koncert dnia. 19.00 Kurs jęz. ros. 
19.15 Uniw Rad. 19.30 ..Warszawa 
wolna". 20.26 Wiad. sportowe. 
20.35 ..Kłopoty Panurga", _ słuch. 
22.05 Koncert życzeń miłośników 
muzyki poważnej. 23.10 Wieczor­
ne melodie. 23.30 Utwory Mozarta. 

KOSZALIN 
na dzień 12 bm. (wtorek) 

na falach Średnich 202.2 ra 
oraz 188.2 m (Słupsk l Szczecinek) 

7.00 Ekspres poranny. 17.02 No-
w>-ci naszej taśmoteki. 17.25 Prze­
glądamy nowe książki. 17.30 Prze­
gląd aktualności wybrzeża. 17.óo 
„Prognozy turystyczne na r. 1965" 
— felieton Jerzego Zagórskiego 
18.00 Polskie piosenki i melod.a 
taneczne. 18.15 „Dwadzieścia lat 
później", felieton B. Korowskiego. 

TEŁEWBSJfl 

na dzień 12 bm. (wtorek) 
WARSZAWA 

17.00 Wiad. 17.05 „Historia iskrzy-
piącego kurka" — film dla dzieci 
z serii: „Opowieści znad rzeki". 
17.20 „Główna wygrana" — film 
7 serii: „Barbara i .Tan". 17 .-25 
Dla młodych widzów: „Duża 
przerwa" — program satyr.-rozr. 
18.00 Teleturniej. 18.30 Tygodnik 
wiejski. 19.00 Z cyklu: „Encyklo­
pedia humoru". 19.30 Dziennik. 
19.50 Dobranoc. 20.00 TV Kurier 
Warszawski. 20.15 „Mord z Gate­
way" (cz. I) — film fab. (NRD). 
21,30 Dziennik 21.50 Wieczorny 
relaks. 

Kos ^ Słupski" — mutacja „Głosu Koszalińskiego" w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Redakcyjne ^ 
qj n» ul- Alfreda Lampego 20. Telefony Redakcji w Koszalinie: centrala 20-34 i 20-35 łączy ze wszystkimi działami. 

» 'iios Słupski", Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95; redakcja — 33-32. 
WawBictwo Prasowe „Głos Koszaliński" RSW „PRASA", Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. 

Kol* i- y na Prenumerate (miesięczna — 12,50 zł, kwartalna — 37,50 zł, roczna — 150 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały delegatury „Ruch". Tłoczono KZGraf. 
^_lZahn> uL Alfreda Lampego !8. T-4 



Sir. 6 »GŁ5S T?r 10 (3836) 

g , ^ASCICIEL taksów-
lei, młody Kongij-

IJjiczyk, n'e bardzo chce 
tam jechać za ustało 

g | ną cenę. Droga na 
wschód od Leo strze 

żona jest przez wojska rzą­
dowe tylko na przestrzeni 
pierwszych kilkudziesięciu ki 
lometrów. Wysokie trawy sa 
wanny w dalszej części pro­
wincji Kwango są nieprzeni­
knione, jeszcze niedawno u-
krywały powstańców, którzy 
szli na Leo. 

Jednak j©dzremy. Tuż za 
lotniskiem Ndjili koszary a-
merykańskie. Piloci w zielo­
nych mundurach US-Air-For 
ces, wśród nich wielu amery 
kańskich Murzynów. Mówi 
s'ę oficjalnie jakoby wyko­
nywali tylko zadania' trans­
portowe, ale prasa kongijska 
drukuje właśnie informacje 
0 bombardowaniach okolic 
Paulis... Na drodze pierwsze 
zasieki z kolczastego drutu. 
Obck nich grupa żołnierzy 
kongijskich z miejscowymi 
pięknośc :ami. Zgodnie ze 
wskazówkami taksówkarza, 
który jeździł już tą trasą z 
dzienn :karzami amerykański 
mi, wręczam jednemu z żoł­
nierzy banknot 100-frankowy 
1 paczkę papierosów „Mon 
colonel" — jak go tytułuję 
— rezygnuje natychmiast z 
kontroli dokumentów i bagaż 
nika, salutuje mówiąc „Do­
brej drogi, szefie..." 

Jedziemy w szpalerze gę­
stej trawy stepowej. Po oby­
dwu stronach drogi ukryte 
starann :e samochody pancer 
ne, stanowiące część środ­
ków bezpieczeństwa, mają­
cych strzec spokoju Leo. Kilka 
naście kilometrów dalej dru 
ga i ostatnia zapora. Scena 
z „pułkownikiem" powtarza 
się ze wszystkimi szczegóła­
mi. Taksówkarz opowiada mi 
potem o eksperymencie jed­
nego z dziennikarzy amery­
kańskich, który zapropono­
wać miał „colonelowi" wy­
kupienie za kilka tysięcy 
franków całej broni posterun 
ku i rozpuszczeni go w sa­
wannę. Jak się okazało, nie 
było z tym najmniejszych 
kłoootów... 

Potem już ziemia niczyja. 
Miejscami tylko przerwa w 
wysok :m szpalerze traw. Wą­
skie dróżki prowadzą do po­
łożonych w głębi stepu afry 
kańskich wiosek. 

Zaczynam rozumieć całą 
specyfikę toczącej się w Kon 
gu walki. Informacje, że woj 
ska rządowe panują nad taką 
lub inną prowincją, właści­
wie n :ewiele mówią. Tyle tyl 
ko, że są w jej stolicy, kon­
trolują w większym lub mniej 
szym stopniu lokalną admini 
strację, mają posterunki 
przed pocztą, hotelem ł misją 
katolicką. Ale Kongo, kraj 
stanowiący jedną trzynastą 
olbrzymiego kontynentu a-
frykańskiego, jest przede 
wszystkim dżunglą i stepem 
nie do opanowania przez ja­
kiekolwiek wojska. Pojmuję 

sens twierdzenia jednego z 
przywódców powstania, Sou-
mialota. „Tu walka może 
trwać 50 lub 100 lat". 

Zwłaszcza, że prasa nie wy 
daje się potwierdzać nadziei, 
aby rząd Czombego był skłon 
ny do rozmów z powstańca­
mi. „Etoile du Congo" druku­
je w dwóch kolejnych nume­
rach gwałtowną polemikę z 
sugestiami „New York Ti­
mes" w tej sprawie. Pismo 

S P O R T  •  S P O R T  

Konkurs-Plebiscyt 
„Głosu" 

Głosują zakłady pracy 
Dyskusje nad wyborem naj 

Przez 
sawanny 
KOIYGA 

(Od specjalnego wysłannika 
AR z Leopoldville) 

stwierdza, że poparcie przez 
USA i Belgię stanowiska b. 
premiera Adouli, który wypo 
wiedział się na rzecz roko­
wań z rządem Gbenye, było­
by oznaką niewybaczalnej sła 
bości i ustępstwem wobec 
nacisku krajów tego rejonu. 
Informując o zapalnej sytu­
acji w prowincjach północ­
no-wschodnich miejscowa 
prasa pisze również o możli­
wości wprowadzenia stanu 
wyjątkowego w południowej 
Kasa i. 

Stajemy nad brzegiem czar 
nej rzeki Bombo, sto kilka­
dziesiąt kilometrów od Leo 
i zapuszczamy się w głąb gę­
sto splecionych zarośli. Na 
polance stoi nowa chatka, w 
której n ;edawno kto-ś palił 
ognisko. Siadamy obck i cze 
kamy na tego człowieka. Jest 
jednym z „nich". Przed chwi 
lą przesunęła się w zaroślach 
jego sylwetka. Ale czekamy 
na próżno, nie przyszedł. Je­
s t e m  b i a ł y ,  j e s t e m  j e d n y m  z  
„tamtych". 

Wracając wstępujemy do 
jednej z wiosek. Otacza nas 
nagle pustka, poruszają się 
tylko trawy. Po dłuższej chwi 
li wychodzi z n'ch młody chło 
pak. Mówi trochę po francu­
sku, prowadzi nas do kilku 
prymitywnych chat, wokół 
których siedzą półnagie ko­
biety i mężczyźni z maczeta­
mi. 

Ostatn ;e wydarzenia nauczy 
ły dyplomacji nreszkańców 
wioski, położonej co niedaw 
na na styku wojsk rządo­
wych i powstańczych. Dyplo 
macja polega na robieniu bar 
dzo okrągłych oczu, k :edy 
pada pytanie o powstańców: 
nigdy nie widzieli, nie sły­
szeli. Rozumiem ich. Opowia 
dają mi naoczni świadkowie, 
którzy przyjeżdżają z głębi 
kraju, że całe wsie podejrza­
ne o współpracę z powstańca 

mi wypalane są przez wojska l 
rządowe napalmem. f 

Ci ludzie chcą żyć. Chcą 
nam sprzedać antylopę i mał 
pę, którą upolowali. Miody 
chłopiec, który nas wprowa­
dził do wsi, chce, aby go za­
brać do Leo. To byłaby już 
jego kolejna poaróż do Leo. a Dyskusje nad. wyborem naj 
Sto kilkadziesiąt kilometrów f lepszych odbywają się także 
w tamtą stronę w nadziei zakładach pracy. Wczoraj, 
znalezienia jakiejkolwiek pra#otrzymaliśmy wyniki głosowa 
cy w mieście miliona bezro-^nia jednego z zakładów pracy 
botnych i sto kilkadziesiąt fw Kołobrzegu. Niestety, nadaw 
kilometrów z powrotem. 0ca pan Stanisław Broczewski 

Istotnym elementem zbrój-!nie wymienił nazwy zakładu 
nej interwencji zachodniej >Pracy> w którym przeprowa-
w Kongu jest fakt, że kończy ^dzono głosowanie. 
się ona w zasadzie z chwilą,2 Plebiscyt odbił się żywym e-
gay określona prowincja czy^c m w naszym zakładzie pra 
miasto znajdz'e się w rękach ~~ P1SZi.® ®t. Broczewski 
armii rządowej. Rola tej 0-4^? dyskusji wzorem lat u-
statniej, brutalnej i bezmyśl-&biegłych przeprowadzono 
nej, sprowadza się do roz-^w^wn^ ,rzny plebiscyt. "W wy­
prawy z ludźmi podejrzany- błyskawicznej ankiety 
mi o współpracę z powstań-? ]f a najlepszych sporlowcow 
cami oraz umożliwienia po -f Powała się następująco: 
wro-tu do władzy p o p r z e d -  Wołowski, B -

mej, sprzedajnej administra-r ^wa eJ* Kuciński, K. Kra-
cji. Ta ostatnia kieruje często łCz v0.WS ^' ?_7 

trener°W/ K. Fi-
swą prowincją z nocnych l°~^s£}*1CZ' ' ^°^man» Jawor 
kali Leo, rzucajac pieniędzmi \Khr  . , , , 
przeznaczonymi na jaką taką w _v "^IwaWc _ kandydaturę 
przynajmniej organizację ży-\ ^acf'.ov^ dyskutanci uza 
cia czy wypłatę zaległych \ V m' Ze Kraczk°w-
od miesięcy poborów. BelTl Za7?<J.nifką 

który wrócił właśnie z odbi-i f  • r  z/"h z o owsKie] Spar 
tego przez wojska r z ą d o w e  kadry młodzie 
Paulis, wykrzykiwał z pełnym ̂  \TcczZnie rekordzl 
oburzenia przerażeniem: „Czystką okręgu w skoku wzwyż 
wiesz, że w Paulis tłum rzu-P J dobrze zapowiadającą się mio 
cił się przeciwko wszystkim, f taczką. 

i• f Na umieszczenie na liście reprezentowali miej-ipiebiscytowe. zasługuje r6w. 
administrację, prze-^nież mgr Bernard Woltman, 
wszystkim urzędni-r trener i wychowawca lekkoa­

tletów LZS Wybrzeże. W ubieg 
łym roku podopieczni trenera 

Nie powiedziałem mu, źe^Woltmana osiągnęli kilka do­
wiem dlaczego i że< podejrze-? skcinałych rezultatów. W zespo 

S P O R T  S P O R T  S P O R T  S P O R t  

którzy 
scową 
civ/ko 
kom!" 

wam, iż komuś jest potrzeb­
ne takie właśnie Kongo, po­
grążone w chaosie tragedii. 1 
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'le jego nie br2k rekordzistów 
'okręgu. Na szczególne podkreś 
pienie zasługuje liczna i silna 
| grupa cszczepników, z których 
(Barta i Laskowski osiągają wy 
niki w granicach 65 m. 

Koszykarze rozpoczęli 
drugą rundę mistrzowską 

Koszykarze klasy A ,  p o  świątecznej przerwie, wzno^ 
w ubiegłą niedzielę rozgrywki mistrzowskie. W pierwsi? 
meczach drugiej kolejki spotkań nie zanotowano większy 
niespodzianek. Zwyciężyli faworyci. W tabeli rozgrywek 
nastąpiły także większe zmiany. Czołówkę stanowią zpsP. 
Iskry, Gwardii i Bałtyku. „Czerwoną latarnią" tabeli J 
nadal Łącznościowiec, który niepomyślnie wystartował 
II rundy mistrzowskiej, przegrywając wysoko z Iskrą. 

A  oto krótkie relacje z niedzielnych spotkań. 

Jedna z małych 
stoczni w Ham­
burgu (NRF) pro­
dukuje małe ło­
dzie podwodne na 
prywatne zamó­
wienia Miniatu­
rowe łodzie pod­
wodne mają je­
dno lub dwa 
miejsca i mostą 
zanurzać się na . 
głębokość 30 me- f 
t r ó w .  Ł ó d ź  j e s t  i  
poruszana przy \ 
pomocy silnika \ 
e l e k t r y c z n e g o ;  o - f  
siąsa szvbkośćf 
w  z a l e ż n o ś c i  c d i  
typu od 11 do 15 \ 
km na podz. Ce-? 
na prywatnej ło- f 
ćzi podwodnej i  
wynosi ??.500 ma. • 
rek (5*25 dola­
rów). Na życze­
nie klienta stocz­
nia instaHije te­
lefon i echoson­
dę. 

Na zdjęciu: — i 
p r y w a t n a  ł ó d ź ,  
podwodna. 
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TRZYCYFROWE 
ZWYCIĘSTWO ISKRY 

Przodownik tabeli — drużyna 
białogardzkiej Iskry zmierzyła s.ę 
w niedzielę na własnym boisku 
z outsiderem rozgrywek — zespo­
łem drawskiego Łącznościowca. 
Spotkanie zakończyło s:ę trzycy­
frowym zwycięstwem gospodarzy 
— 132:56 (75:28). Przez cały czas 
meczu zdecydowaną przewagę po­
siadali koszykarze Iskry, którzy 
przewyższali przynajmniej o kla­
sę zespół z Drawska. Najwięcej 
punktów dla zwycięzców uzyskali: 
T. Vogel — 36, J. Vogel — 30, 
Szefler — 28. 

PORAŻKA REGI 
W KOŁOBRZEGU 

Ko&zyfkarze kołobrzeskiej Ko­
twicy gościli na swoim boisku ze­
spół Regi Świdwin. Po ciekawej 
i stojącej na dobrym poziomie 
grze spotkanie zakończyło s !ę 
zwycięstwem Kotwicy 62-47. Do 
przerwy prowadzili koszykarze 
Regi jednopunktową przewagą 
— 33:32. Zespół Regi podobał się 
szczególnie w pierwszej części 
spotkania. Po zmianie boisk go­
ście opadli z sił, oddając inicja­
tywę w ręce gospodarzy, którzy 
z każdą minutą zwiększali swo­
ją przewagę punktową. Najcelniej 
w Kotwicy strzelali: Borowik — 
27 pkt, Ejtminowicz — 10 pkt, 
Kałachurski — 8 pkt. Najwiecej 
punktów dla Regi zdobyli: Cie­
ślak — 21, Miazek — 13. 

SPARTA — PŁOMIEŃ 61:45 
Pomyślnie wystartowali do dru­

giej rundy rozgrywek koszykarze 
złotowskiej Sparty. W niedziel­
nym spotkaniu pokonali oni u 
siebie drużynę koszalińsk ego Pło­
mienia 61:45 (27:23). Spotkanie 
miało przebieg wyrównany i sta­
ło na przeciętnym Dozionrre. Naj­
więcej punktów dla zwvcięzców 
zdobyli: Martyn i Frankę po 14, 
Czepnik — 11, a dla pokonanych: 
Waszyński — 16, Maryań — 13, 
Mańko — 8. 

GWARDTA WYGRYWA 
W SŁUPSKU 

Zespół słupskiego Gryfa spotkał 
się na własnym terenie z wiceli-
derem tabeli — Gwardią Kosza­
lin. Mecz zakończył się ?wvcie-
stwem gwardzistów— 44:29 (18:17). 
Gosncdarze tyllko w pierwszej 
części spotkania nawiazali równo­
rzędną grę z gwardzistami. Fo 
zmianie boisk Gwardia nrzeszła 
do ataku. uzyskując wyraźną 
przewagę. W tej części snotkan-'a 
gos^dTze zdobyli tylko 11 
punktów. Najlepszymi ^strzelcami 
w Gwardii byli: Miliński — 16 
pkt. Świetlik — 12 pkt. Zagórski 
— 6 nkt. a w Grafie: Łopacki 
— 9 Belgrau — 6 pkt. 

BAŁTYK — ORZEŁ 63:47 
W pierwszym meczu drugiej 

rundy spotkań koszykarze kosza­
lińskiego Bałtyku gościli drużynę 
wałfcikiego Orła. Spotkanie zakoń­
czyło się zdecydowanym zwycię­
stwem gospodarzy 63:47 (37:24). 
Mecz stał na niezłym poziomie. W 
drużynie Bałtyku wyróżnili się: 

Lorek, zdobywca 18 pkt oraz J 
kowski i Przybysz, którzy " 
skali po 18 pt, D.a zespołu 
najwięcej punktów zdobyli: \ 
siński — 20. Omelczuk — 13, f  

nyskiewicz — 9. 

Oto tabela: 

Iskra 1:1 19 
Gwardia 8:2 18 
Bałtyk 7:3 17 
Kotw.ca 6:4 16 
Rega 6:4 16 
Sparta 6:4 16 
Orzeł 4:6 14 
Płomień 3:7 13 
Gryf 1:9 11 
Łącznościowiec 0:10 10 
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ZWYCIĘSTWO , 
KOSZYKAREK BAŁTY# 

NAD DARZBOREM 

W rozgrywkach o mistrzos'! 
klasy A kobiet odbyło się ty 
jedno spotkanie. Zmierzyły ' 
drużyny, pretendujące do ty1 

mistrza województwa — Dar1* 
z Bałtykiem. Spotkanie od", 
się w Koszalinie i zakończył0,' 
nieznacznym zwycięstwem k1^' 
kareik Bałtyku — 36:34. Do P r^ 
wy prowadziła drużyna Darz"; 
— 21:17. Mecz miał bardzo z*., 
ty i wyrównany przebieg. W K 
cówce lepszymi okazały się Jl 
szykarki Bałtyku. NajW^, 
punktów dla zwycięskiej drii" 
zdobyły: Chabecka — 12, ZycK*. 
11, Durmińska — 6. a dla 
boru: Elegańczyk — 14, Szyi1 1 ,  

—10. Wiśniewska — 8. 
Koszykarki Darzboru mimo;; 

rażki utrzymały się na Dozycj1  

dera. . 

W >K&śoieS£ 
— ZSgsfc 
NIE POWIODŁO SIE yĄ 

karkom krakowskiej Wisły yt '( 
wszym meczu o wejście j 
ćwierćfinału rozgrywek o Pu^; 
Europy. W niedzielę prze^ 
one w Sofii z mistrzowską 
żyną Bułgarii Lokomotiv 61:7 9 '  

• ROZEGRANY w Lipsku 
dzynarodowy turniej koszykó (  

juniorów z udziałem repreze,;. 
cji NRD. CSRS. Węgier i 
zakończył się zwycięstwem 
ny CSRS. Zespół Polski • 
drugie miejsce. 

• W SPOTKANIACH O miS'V 
stwo I ligi hokeja na lodzie ^ 
skano wyniki: Legia — GKSv 
towice 3:2. Baildon — Górnik 
cki 4:2. ŁKS — Naprzód J*L 
— 10:4, Polonia Bydgoszcz — '  i 
hale Nowy Targ 9:4. 

• DUŻĄ NIESPODZIANKA 
kończył s'ę w Szczyrku koJ1*, 
skoków narciarskich o mis' 
stwo Śląska. Startujący 
konlkursem Józef Przybyła 
dopiero siódme miejsce. Pier 

i miejsce zdobył 18-letni KaWf; 
wyprzedzając Antoniego 

• PRZEBYWAJĄCA na to«$ 
w Kanadzie reprezentacja ^ 
jowa Czechosłowacji przegra'^ 
Toronto z drużyną Kanady 

,-ła vi 
Picr^ 

% piglfis&CR 
M •' . ni11 m 

roiiSflBliiiwto 
•EMILIA CASSA-KASfCKA 

(62) 

— Miałem bardzo ciężką i pogmatwaną sprawę wyjazdo­
wą, byłem na sesji sądowej. Sprawa ta zresztą, o czym 
wtedy jeszcze naturalnie nie wiedziałem, ostatecznie wy­
jaśniła się dziś w nocy, po uchwyceniu i przebadaniu star­
szego Bolczyka. Ale to teraz nie ma znaczenia. W każdym 
razie zmęczyła mnie bardzo, czułem# że nie wszystko zo­
stało w niej wyjaśnione... Dość, że jak się to wszystko skoń­
czyło przyjechałem do ciebie na skuterze. To było wczesne 
popołudnie... 

— Właśnie! Pamiętasz, jak na ciebie czekałam? 
Piotr się uśmiechnął. Znów ją zobaczył, przechyloną przez 

framugę, przyglądającą się rozbawionym dzieciom na po­
dwórku. 

— Siedziałaś w oknie, kochanie — powiedział miękko 
— zawsze się zanadto wychylasz... 

— Owszem. Ale na co patrzyłam? 
— Tam... był pies? — z wahaniem spytał Krupczyński. 
— Właśnie! Dzicci uczyły psa aportować. Rzucały zaś... 
— Wiązką kluczy! — zawołał zrywając się Piotr. 
— Piotruś, kochanie, bo mnie udus!sz, poczekaj, to jeszcze 

nie koniec — trzepotała się w ramionach porucznika. — 
To nawet zwróciło wtedy moją uwagę. Próbowałam ci na­
wet o tym powiedzieć, kiedyśmy ruszyli, ale huk motoru 
mnie zagłuszył. A potem przez cały czas wiedziałam, że za­
pomniałam o czymś ważnym, i to mnie gnębiło... No, ale 
wreszcie przypomniałam sobie! Wreszcie zdarzyło się coś 
takiego, że sobie przypomniałam!... 

— Szymek wręczył ci klucze i poprosił, żebyś też pobawiła 
śię s Reksem? 

— Nie. Klucze dał mi dzisiaj. Parę dni temu znalazłam 
stary spis rzeczy. Z okresu, kiedy Joasia nie wyszła jeszcze 
za mąż i nie mieszkała na tej straszliwej Haiti... — (Rita 
bardzo kochała starszą siostrę i bolała nad jej wyjazdem, 
więc ilekroć wymieniała nazwę, kraju, o którym każjly 
normalny mieszkaniec Europy myśli z zachwytem, krzywiła 
się, a nazwę wyspy wymawiała z obrzydzeniem). — Spjs 
rzeczy zabranych przez nas kiedyś na jakąś włóczęgę, Joasia 
jest bardzo porządna, zanotowała nawet liczbę szpilek 
do włosów... Otóż wzięłyśmy wtedy ze sobą jeden klucz. 
Tak jest w spisie. Zawsze tak robiłyśmy, chociaż miałyśmy 
w domu dwa klucze. Bo na taką wyprawę zabiera się jak 
najmniej rzeczy, a poza tym klucz może zginąć. Zresztą, 
jeśli przewiduje s?ę wspólny powrót, dwa klucze są napraw­
dę zbędne... Tak się zwykle robi. A że oni też przewidywali, 
że razem wrócą, więc pan Kosmala, który był praktycz­
nie,iszy i w ogóle zajmował się wszelkimi gospodarskimi 
sprawami, doszedł do wn'osku, że jeden klucz wystarczy 
i swój zostawił u pani Kołaczowej. I gdyby nie rozsiali 
się tak pospiesznie i niespodziewanie na te .i bieszczadzkiej 
drodze, Kosmala na pewno zwróc;łby Bolczykowi jego 
klucz, który, znając roztargn'enie kolegi, przez cały czas 
wynrawy miał przy sobie razem z pieniędzmi i dowodem 
osobistym.... 

— Jesteś genialna! — zawołał porucznik — to się zgadza, 
Kosmala miał przy sobie istotnie kilkaset złotych, które mo­
głyby starczyć na dalszy pobyt w górach, a Bolczyk jedynie 
drobniaki. To świadczy, że wspólną kasą również opiekował 
się Kosmala... 

— W tej sprawie mam świadectwo babci Kołaczowej, któ­
ra uważała Kosmalę za wzór, a jego kolegę za zupełnego wał 
konia, jeśli chodzi o gospodarność — rzekła Rita tonem 
urzędowym, ale uszczęśliwiona pochwałą. 

— Zrobiła pani wszystko, co w ludzkiej mocy — dodał ma­
jor — ale nie odpowiedziała mi pani jeszcze na pytanie, w 
jaki sposób zabójca Kosmali dostał się do środka? Może mó­
wili coś w pani obecności tej okropnej nocy? — (Mimo wszy­
stko major nie zrezjrgnował z systematycznego przesłuchania 
iak ważnego świadka). 

— Skoro nie miał dostępu do kluczy, dostał się przez okno, 
to jasne! — powiedziała Rita. 

— Ja też jestem tego zdania! — poparł ją Piotr. 
— Niezupełnie jasne — zaprotestował starszy oficcf' 

Jak wykazała wizja lokalna, okno było zamknięte od ^ 
wnątrz na rygiel. 

— Ależ, jeżeli ktoś nie miał klucza, to nie mógł ^ 
drzwiami, a jeżeli na dobitkę wszyscy nazywają go Mur 
— upierała się dziewczyna. 

— Nazywają go Murarz? Kto go tak nazwał? — sp? 
chórem obaj oficerowie. 

— No, w naszej kamienicy... przecież pracował przy 
moncie... J 

— Przy remoncie! — jak echo powtórzył Piotr. Wi®J| 
przed sobą tak dokładnie, że mógłby ją narysować, \ 
nocną warszawską scenerię: place budowy, las ruszto^. 
Że też to rozwiązanie wcześniej nie przyszło mu do głov^, 

— ...ale to wszystko to są właśnie takie wydumane fet 
tezy — ciągnęła Rita — jeżeli okno było zamknięte— f 
wiem dlaczego zdawało mi się zawsze, że było otwart®' 
musiało być otwarte... , 

—To dlatego, że wiedziała pani, że ani Bolczyk ami zbrodfl'* 
nie mieli drugiego klucza — próbował pomóc jej major- , 

— Nie... to było wcześniej jeszcze... już wiem! To P 
Szymka! Szymek od czasu zabójstwa przeżywa stany lęk" 
Zdaje mu się wtedy, że widzi twarz za oko 
Wywnioskowałam stąd, że widział zbrodniarza przez oW 

— To niewiele — rzekł major — dzieci potrafią zmyś'l 
— Właściwie wszystko przemawia za twoją koncept 

z wyjątkiem tego, że okno było zamknięte. Sam wi^ 
łem — zastanawiał się Piotr. , 

— Nie męczmy pani — zadecydował Krnpczyński — tfj 
gadkę roz/wiążemy sami. Panno Rito, przyszedłem, żeby h, 
podziękować w imieniu własnym i w imieniu władz. W 
grodę za waszą pracę, mogę już powiedzieć, że Piotr dos^ 
natychmiast swój urlop. Dla państwa obydwojga zarezef^ 
waliśmy miejsca na wycieczkę „Transylwanią" po 
Śródziemnym. Ten urlop będzie z pewnością znakomi... j 

— Słabo mi! — zawołała rozpaczliwie Rita i ukryła 
w dłoniach. 

<C. A 


